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Warszawa, Sobota 20: Sierpnia 1921 roku. 
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Rok XXVII. 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) m2, 


Nekrologi 
zwyczajne "20 
drobne za jeden wyraz 8 


Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelem (drobn. pism 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% .„» 
Ogłosztnia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej, 7 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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Porządek dzienny: 1) Ukon 
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Sejmie, 


Rachunki płatne w środy. 


4) Polityka zagraniczna; 5) Autonomia narodowościowa; 6) Wybór 


Do panów bandytów, złodziei 
i pokrewnych zawodów! 


„ Może nie w porę do was się odzywam. į 
Wiem, że teraz jest wasz czas, że na pobo- 
ku niepodzielnie panują szakale i | 
, ale wydaje mi się, że milczeć nie | 
Wolno i że nie pozostaje nie innego, jak 
az ócić się do was, jeżeli nie do waszego | 
jamieniałego seróa, to do instynktu sa- ; 
Bozachowawczego. i 
pa, Konjunktura jest wasze — prawda! 
b lno wam robić, co wzm się żywo podo- i 
a — prawda! Nikt wam w drogę wejść | 
di Śmie — prawda! Prawdą też jest, że | 
> którzy was poskromić mieli—pełzają w | 
kapa waszym. Zrzucili z siebie maskę, 
bę wstydzą się już tego, że do was w służ- | 
A raj i jawnie, bez rumieńca wstydu, | 
Ją wam drogę! 
ui Nie wzywam sądów, ni prokuratorów, 
«e wołam o policję, czy żandarmerję, nie 
oglądam się na bezsilny urząd walki z lich- 
> pytam was tylko, czy nie przeciągacie 
kuny? Czy dojona przez was nielitościwie | 
"ową. złoodajna nie. wyzionie ducha?. ._ | 
Jesteście indywidualistami, każdy z was | 
ByŚli jeno 0 sobie, malo: macie zmysłu | 
dla wielkich, a wspólnych interesów, ale. | 
anówcie się, proszę, czy nie narażacie | 
ren szwank usiłowań własnych, czy mie prze- 
tēra się już miarka? 
ie udało wam się marazie znieść 
+->Sprytniejszym jednostkom mało zawadza- 
joe — kodeksy karne; uzyskaliście jednak | 
gcko idąca swobodę działania, - znietli- 


e nienawistne przeszkody gospodarcze, 
ie wolny handel! Czy. rozsądniejsi 
Dazód was nie uważają, że zbytnia swo- 
8, gotowa się zwrócić przeciw wam sā- 
mym? perc: 
Nie proszę 0 litość, wiem że jej nie 
, ale odzywam się do waszego chłod- 
Rego rozumu: poskromcie, jeżeli to jest 
Możliwe, wasze nieokiełemane apetyty! 
ię Panowie bandyci i złodzieje, nie bierz- 
mi tego ża złe, że was, zapominając © 
kre j waszej wyższości, zestawiam z po- 
wnymi waszemu zawodami. 


Wiem, że wśród antyspołecznych ele- 
mentów - stanowićie kadry bohaterskie. 
łamując się z więzów społecznych, na- 
acie waszą wolność, ba—wasze życie, nie 
Strzejącie z za płotu. Wiem, że szkody 
stos was czynione, są śmiesznie małe w 
dz; unku do szkód wyrządzanych przez lu- 
któ pokrewnego wam zawodu, przez tych, 
ża: rzy skórę Ściągaią z bliźnich, nie nara- 
o 30 się niczem, nie tracąc mimo jawne, 
boa ste do nieba wołające zbrodnie swej 

torowości *. 
yei Stanowicie panowie złodzieje i ban= 
ni 1 wraz z pokrewnymi zawodami, moral- 
di leden cech, łączą was z tamtymi niepo- 
lnie antyspołeczne dążenia i dlatego 


czuję się zniewolony wymieniać was wspól- 
nie. 


Nie gniewajcie się. Skarży się cała 


Rzeczpospolita na bezwartościowość naszej 
waluty, na poderwanie podstaw gospodar- 
stwa społecznego, ma  umiemożliwienie 
budżetu państwa i każdego z jego obywa- 
teli; ależ wszak wy, panowie bandyei, zło- 


[dzieje i pokrewne zawody, stale walucie 


tej grób kopiecie: Wszak wasza chciwość, 
wasza nieokiełznana żądza zysku, wasz 
szał bogacenia się, czyni walutę naszą bez- 
wartościową. 


Kierujecie się maksymą: wszystko jed- | 


no, po nas niech wszystko potop zaleje. 
Ale dlaczegóż dopiero po was, dlaczego nie 
was? 

Weźcie to pytanie pod rozwagę! 


Drożyzna szaleje, a wiecie dobrze, że | 


w naszych warunkach, przy wolnym han- 
dlu, szaleć musi; ludność żyjąca z pracy 
swych rąk, nie może podążyć, mimo wysił- 
ków, .za wzrostem cen, dysproporcja staje 
się z każdym dniem straszniejsza, mózg i 
ramię społeczeństwa marnieją. Słyszycie? 
Jedyne twórcze siły, źródło waszych bo- 
gactw—intelekt i zdolność. do pracy mar- 
nieją. Czy nie może wśród was wyłonić się 
tyle społecznego zrozumienia, by obudzić 
w was Świ że podcinacie gałąź na 
której siedzicie? 

- Każdy deszcz obraca koła waszych 
młynów, każda posucha podnosi wam. ce- 
ny własnych płodów ziemi, obfitość 
brak — to zawsze źródła nowych zysków, 
to powody do wzrostu cen. 


Żniwa ponoć były niesłychane, pogoda 
pozwoliła zebrać wszystko zboże o niewi- 
dzianem bogactwie, ale cena chleba, cena 
mąki nie spadła, przeciwnie—wzrosła, mi- 
mo doświadczenia dotychczagowego, że 
przy średnich nawet żniwach po przednów- 
ku ceny zboża obniżają „się. Het, na kre- 
sach, za 100 klg. pszenicy żądacie 10.000 
do 12.000 marek, za tyleż żyta 7.000 do 
og a gdzież przewóz, przemiał, odpad- 
„Młynarze czynią swoje, piekarze swo- 
je, kolej podwyższając cenę przewozu — 
swoje, producenci węgla swoje i cóż dziw. 
nego, gdy za bochenek chleba żadają 150 
marek? A ile. bochenek waty dagen ku- 
pieć nie powie; gdy. spytasz, schowa chleb 
pod ławę i mówić już z tobą nie będzie. 

W jednych stronach z powodu posu- 
chy, w drugich z powodu deszczu, siana 
brak, /więc wyprzedają i tak nadmierny 
stan. bydła, a dla braku kartofli — trzody 
chlewnej. A ceny? Idą w górę. Za 10. de- 
kagramów (% fun.) suchej kiełbasy płacić 
musisz 100 marek, to jest za kilogram 
1000 marek. Za kilogram masła, niedosta- 
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Saara 


tecznie wyrobionego, zawierającego nad- 
miar wody, bierzecie 1.250 marek, ża kar- 
tofle 50 i więcej, zupełnie według humoru 
i widzimisię. | 
W Niemczech, w Czechach, w Austrji, 
na Węgrzech. dostarcza rząd uboższej lud- 
| ności, albo w niektórych państwach całej 
ludności, co najmniej po umiarkowanych 
| cenach chleb i make. W' Niemczech 7 mk. 
| za 2-kilogramowy bochenek chleba, w Au- 
| strji narazie 12 kor., w Budapeszcie 7 k. 
| za kilogram. 
| Rząd nasz nie bawi się w takie utrud- 
| nianie paskarstwa, daje jeno kredyty ce- 
,lem zakupu zboża miastom, organizacjom 
|, przemysłowców i kooperatywom, ale żeby 
| było i dużo kupujących i nie można było 
, uskutecznić zakupu, — to znaczy, by nie 
| powstrzymać rozwoju cen zboża — rząd 
| dał kredyty młynarzom, wielkim organiza- 
| cjom handlowym i — nie posądzajcie mnie 
.0 żart niewczesny — kółkom rolniczym! 
| Powstaje też w Warszawie dla „regulowa- 
| nia“ cen urzędowa giełda zbożowa, złożo- 
ina z tych samych czynników. 
| Panowie z „pokrewnych zawodów*, 
i czy ma kto rządowi co do zarzucenia? Że 
| wydatki budżetu państwowego i osób pry- 
| watnych muszą być podwyższone, że grozi 
j niebjezpieczeństwo dalszego obniżenia 
i wartości waluty — a cóż to kogo obchodzi? 
i Jak to ładnie powiada w piśmie świętem 


| Kain, zgładziwszy Abla, a pociągnięty do 
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tytucji majątkowych P, P. $.; 7) Wolne wnioski. , 
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odpowiedzialności: 
stem jego?*. t 

Nieprawdaż, panowie bandyci, złodzie- 
je i pokrewne zawody? 

Szalony taniec cen zniewala  robotni-. 
ków, urzędników, słowem wszystkich ży- 
jących ze stałej płacy i oddających za nią. 
swój mózg, czy mięśnie swoje — do walki 
o podwyższenie płacy, walki ciężkiej i-o- 
fiarmej. Gdy walka ta uda się bodaj w czę- 
ści — wzrost płac nigdy w zupełności nie, 
dogoni wzrostu wydatków na życie — ce- 
ny towaru pod pretekstem podwyższanej 
płacy skaczą w górę, prześcigając wielo- 
krotnie wysokość uzyskanej podwyżki. = 

Nieprawdaż, panowie bamdyci, zło- 
dzieje i pokrewne zawody? 

Czy nie doznajecie zawrotu z powodu 
szalonego wirowania błędnego koła? Macie 
dziś władze i siłę, czemuż, o Kainy, nie 
chcecie być stróżem Rzeczypospolitej? . 

Ale jeżeli bezwzględnością swą, chci- 
wością, zachłannością, brakiem miary i 
rozwagi obudzicie społeczeństwo z lstargu, 
jeżeli nauczycie je poznać wroga swego, 
jeżeli wzmożecie świadomość demokratycz- 
ną, jeżeli wywołacie w nim słuszne prze- 
świadczenie, że nikt go nie obroni, jeśli ot 


„Alboż ja stróżem je- 


| no samo się nie obroni — to za zbrodnie 


wasze, które cudu tego dokonają — cześć 
wam, panowie złodzieje, bandyci i wam 
pokrewne zawody! 


Z WŁOCH. 


Rząd a pariąment.—Faszyści.—Między Amsterdamem a Moskwą. 


Rząd Bonomi'ego uzyskał w. parlamencie 
| nadspodziewanie silną większość 166 głosów. 


czy | Za rządem głosowały wszystkie partje bur- 


żuazyjne z wyjątkiem republikanów i faszy- 
stów. Stało się toztego powodu, że większość 
| chciała za wszelką cenę uniknąć przesilenia 
| rządowego, zwłaszcza, ża rząd Bonomi'ego Ww 
programie swym wysunął na plan pierwszy 
walkę z faszyzmem, który natyle dał się już 
we znaki burżuazji, że ta, niepomna tego, że 
sama stworzyła i wypielęgnowała -ten ruch, 
chce za wszelką cenę pozbyć się go. 
Faszyzm stał się istotnie potęgą, z którą 
wladze państwowe z trudem dają sobie radę. 
Faszyści mają silne organizacje, pod okiem 
policji zaopatrują się w broń i amunicję, po- 
siadają duży tabor przewozowy (automobile), 
dużo pieniędzy. Działają oni szybko, przeno- 
sząc się łatwo z miejsca na miejsce. Jest: to 
sprawna organizacja bojówek lotnych, trudno 
uchwytna. Policja otrzymała rozkaz nie wypu- 
szczać żadnych uzbrojonych grup z obwodu 
swej miejscowości. Rozkaz czynił policję od- 
powiiedzialną za wszelkie ekspedycje karne 
faszystów, 3 
Otóż przy zetknięciu policji z faszystami 
powstała niedawno krwawa rzeź w Sarzana, 
gdzie zebrali się faszyści z Livorno, Carrary 
i in. miejscowości na „pospolite „ruszenie“, 
mające też na celu uwolnienie jednego z. fa- 
szystów. Nagle natknęli się na policję, przy- 


f 


czem padło 5 faszystów i 2 policjantów. Fa- 
szyści uciekli do pobliskich miejscowości, 
gdzie wzburzona ludność w okrutny sposób 
zamordowała dziesięciu z nich. 

Równie krwawe zajście wydarzyło się w 
Roccastrada, gdzie padło 12 komunistów, a 1 
faszysta. Przeciwko faszystom utworzyła się 
w celach samoobrony bojówka proletarjacka 
p-n. „Arditi dal Popolo“, ale to właśnie do- 
wodzi, że niebezpieczeństwo jest coraz więk: 
sze i że walka domowa zatacza coraz szersze 
kręgi. 

I oto ta sama burżuazja, która przed wy- 
borami popierała energicznie faszystów, dziś 
ze zgrozą przypatruje się rozwojowi wypad- 
ków. Uzbrojone masy ludowe czy to pod for- 
mą faszyzmu, czy też w postaci „Ardifi del 
Popolo“ są w wysokim stopniu niebezpieczne , 
dla burżuazji. Wczoraj faszyści szli na rękę 
burżuazji, ale nie jest to element, na który 
możnaby stale liczyć. Takt Mussolini np. 
wódz faszystów, jest kapryśny i nieobliczalny. 
Jest to niewątpliwie krańcowy nacjónalista, a- 
le z drugiej strony radykał pod względem spò- 
łecznym. Jako sługa kapitału jest niepewny, 
wśród własnych szeregów liczy on też wie- 
lu przeciwników. Mussolini stał się wyra- 
zicielem dążności pokojowych ze strony taszy- 
stów. Z rządem pokoju „dotychczas nie zawar- 
to, ale zawarto zato pokój z socjalistami. 

„Avanti“, pisząc o pokoju, a raczej o TO- 
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zejmie socjalistów z taszystami, 
wszystkie korzyści tego rozejmu będą po stro- 
nie socjalistów. Jest to ugoda, która doszła do 
skutku, gdy obie strony przekonały się o 
szkodliwości dalszego wzajemnego wytępiania 
się. Rozejm nie przewiduje ze strony socjąli- 
stów żadnych ofiar, ani żadnych ustępstw pro- 
gramowych. czy taktycznych, wprowadzi nato- 
miast rozdwojenie i rozłwm w szeregi faszy- 
stów. Na zarzuty komunistów organ socjali- 
styczny odpowiada, że to właśnie komuniści 
popierali faszyzm, spodziewając się po nim 
korzyści dla siebie. 


W głosowaniu nad votum ufności dla rzą* 


du Bonomi'ego socjaliści głosowali przeciw. As 
le uczynili to tylko dlatego, że Bonomi i tak 
miał zapewnioną większość, a szerokie masy. 
robotnicze nie zrozumiałyby taktu głosowania 
za rządem. Gdyby jednak rząd mógł być oba- 
lony z powodu braku głosów socjalistycznych, 
to socjaliści głosowaliby za rządem. Tak brzmi 
eświadczenie tow. Modigliani'ego, złożone w 


, parlamencie w imieniu frakcji, Było to więc 


stanowisko, przystosowane do potrzeb chwili 
i mie kierujące się żadnym teoretycznym po- 
 glądem o stosunku socjalistów. do. rządu bur- 
żuazyjnego. Socjaliści włoscy wprost powie- 
dzieli: sobie, że wolą rząd Bonomi'ego od rzą” 
du prawicy i że w razie niebezpieczeństwa 
powstania rządu reakcyjnego popierać będą 
rząd Bonomi'ego. Stanowisko słuszne i socja- 
styczne. 

a Z ruchu robotniczego we Włoszech warto 
podkreślić przebieg kongresu kolejarzy. Zwią- 
zek kolejowy liczy przeszło 150 tys. członków, 
ale dotychczas pozostawał poza ogólnym związ- 
kiem klasowych organizacji zawodowych. So- 
Frid domagali się oddawna przyštąpienia 

o Związku, ale komuniści nie chcieli się na 
to zgodzić, ponieważ Związek był w ich o 
czach zbyt mało „rewolucyjny“. Ale oto Mo- 
skwa kazała komunistom zmienić taktykę w 
nadziei, że od połączenia się kolejarzy z ogól- 
nym Związkiem jaczejka wygra mą sile. Na 


_ kongresie kolejarzy tedy role się zmieniły: ko- 


muniści byli za zjednoczeniem ze Związkiem, 
socjaliści natomiast wystąpili przeciwko temu, 
nie chcąc poddać związku pod komendę Mo- 
kwy. Komuniści przepadli, ale ich demago- 
gi zbrodnicza działalność rozłamowa odnio- 
y ten skutek, że kolejarze nie mogli powziąć 
uchwały w zasadzie słusznej i potrzebnej i 
muszą nadal pozostać póza ogólną organizacją 
zawodową. a przez to samo osłabić ogólny 
ruch robotniczy w kraju. 

„Że jedność ruchu robotniczego we Wio- 
szech ješt dziś miezbędniejsza, niż kiedykol.. 
wiek, świadczy choćby taki: fakt, że w prze- 

. myśle włókienniczym wypowiedziana robotni- 
kom warunki umowy zbiorowej, a fabrykanci 
stawiają, jako. warunek odnowienią umów z 
robotnikami, zniesienie 8-godztunego t zapro- 
wadzenie 10-godzinnego dnia pracy. 


Haizia 


TYTUŁY!.. 


 Olfrzymałem za pośrednictwem znajomego 
list od czytelnika „Robotnika”, Koperta nosi- 
ła napis: Szanowny pan Mikołaj, dla Wielmoż- 
meg? pana Henryka w Warszawie. List zaczy- 
nał się od wyrazów: łaskawy paniel 
Zamyśliłem się: co znaczyć mają te "przy 
miońniki. Dlaczego Mikołaj jest „Szanowny“, a 
ja tylko „wielmożay*, przyczem raz jestem 
„wielmożny”, a wnet później jestem „łaska- 
wy”? Czy to tylko iprzypadek, czy może świa- 
doma wola, czy. chęć popisywania się bogac- 
twem języka? Lingwiści dowodzą, że język 


ST. ANDRZEJ RADEK. 
Majdan” 
„Majdan“. 
(Z cyklu: Opowiadania więzienne). 
| uż od dwóch miesięsy gra w karty trwa- 
ła bez żadnych przeszkód. Wynikały, copraw- 
da, ma tem tle kłótnie, czasem kogoś pobito, 
jeżeli już zbyt bezczelnie szuierował, ale sta- 
rano się robić to cicho, by mie sprowadzić na 
kark strażnika. Ktoś zwykie przegrał, ktoś wy- 
grał, naogół jednak wszyscy byli zadowoleni i 
yi zgodnie. Nawet dwaj „obrainicy“: Iwan 
a PA i Jędrzej Ozmiel przesiali się kłó- 
. Wszystko to jednak zaniepokoilio trochę 
strażnika, Chodaił, podpatrywał, nasłuchiwał, 
a kiedy dowiedział się, że w celi są prawie 
wszyscy kryminalni — zaniepokoił RA tą ciszą 
jeszcze bardziej i zawiadomił swoją władzę. 
Przyszła władza, zrobiono ścisłą rewizję — i 
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~ mio. Pokręcili głowami i poszli. 


* . I byłaby ta hammonja w celi trwała Bóg 

wie, dokad, gdyby nie pmyprowadzono (pe- 
wiiego Mołdawianina, którego co jakiś czas 
przeprowadzano z celi do celi, 

Był to żeszezę chlopak młody, karłowate- 
£o warostu, z ogromnym, jak dynia, łbem. i tak 
okropnie żarty, a tak się prędko przy tem żar- 
ciu zwijał, że w celi formalnie wszyscy byli po 
obiedzie i kolacji głodni. Dlatego też przeno- 
szomo go z celi do celi, 

| Zaczął Mołdawianin grać i wniósł do gry 
tyle namiętności, ca i do tarcia. Zaczęli glo- 

` daieje przegrywać wszystkie swoje kapitały. 
Wielu przegrało już ostatni kawałek cukru, ba, 


„ROBOTNIK”, soboia, 20 sienpnia 1921 r. 


ta ucywilizowanego. Jest on powielokroć bo- 
gatszy, jeśli chodzi o -synonimikę od języka 
francuskiego, który, mając za sobą dwanaście, 
albo trzynaście stuleci nieprzerwanego rozwo- 
ju, doszedł za dni naszych do takiej ścisłości, 
że aż... zbiedniał, Francuz piszepoprostu: „Pa- 
nie!", „do Pana“, „Panu“. Jeżeli jest z kores- 
pondentem swoim w bliższych stosunkach, pi- 
sze: „drogi Panie”, „kochany Panie" — zupeł- 
nie jak my, jak wszyscy ucywilizowani ludzie 
na świecie, 

Ca znaczą własciwie różnice w przymiot- 
mikach, wypisanych powyżej. Bo te różnice są 
istotnie. To nie fantazja poetycka albo ironja. 
To rzeczywistość — historyczna. I Francuz nie- 
gdyś znał te różnice. Ktoś był istotnie „wiel- 
możnym* - Panem, kto inny tylko  „szanow* 
nym, ktos trzeci wreszcie — tylko już „łaska- 
wym“... Społeczeństwo średniowieczne, społe- 
czeństwo stanowe wypracowało wszystkie te 


bogate odciemia tej samej myśli. Szłachcie był , 


wielmożnym, I dziś jeszcze, albo tepiej "wczo- 
raj jeszcze każdy (właściciel ziemski, każdy 
dziedzic był wielmożnym w mstach włościani- 
na. Bywał niekiedy — jaśnie panem. Właści- 
ciel ziemski mógł nie być wcale sziąchcicem. 
Posiadanie ziemi dawało tytuł. I tylko on był 
wielmożnym. Inni obok niego na tej ziemi 
mieszkający nie byli twielmożnymi, nie byli 
wogóle „panami“, Tykano ich. Dla społeczeń- 
stwa, dla władzy, dla państwa istnieli tylka 
przez pana. To byli chłopi i żydzi wielmożnego 
pana. Z biegiem wieków z morza bezimien- 
nych tłumólw zaczęli wychylać się niektórzy 
nie wielmożni. „Uczyli się czytać i pisać. Trze- 
ba było do nich mówić, a niekiedy i pisać do 
nich. Tu pomogła bogata symonimika języka. 
I stąd urodził się „łaskawy pan ekonom, .,Sza- 
nowny* pan konsyljarz... 

Francuzi zgubili tę synonimikę w odmę- 
tach W. Rewolucji, 
wiele bardzo rzeczy, które tułają się jeszcze 


po świecię gdzieindziej. Zgubili majestat tro- | 


nu i ołtarza. (Połamali raz na zawisze wszystkie 
nogatki średniowieczne. Umazali w błocie 
wszystkie fałszowane pergaminy, wszystkie 
kradzione znaki herbowe i zawołania klaso- 
we, Wraącała jeszcze „monarchja” ma tron fran- 
uuski, ale to byli tylko monarchowie g przy- 
padku: szczęśliwi zdobywcy, kondotjerzy, al- 
bo pajace. To już nie byli monarchowie z bożej 
łaski, z prawa bożego, wiekuiści, nietykalni, 
niebosiężni, w glorji majestatu, co początek 
| swój brał u progu historji, w pomnoce dziejów, 


wida. Gdy raz już zleciałą - glowa Ludwika 
XVI na placu „Zgody Narodowej”, inue tego 
samejgo kalibru nie mogły więcej trzymać się 
równie mocno, jak głowa Ludwika XIV, króla 
i boga w jednej osobie. Ludwik XVIII i Lud- 
wik Filip i Napoleonidzi — to wszystko były 
tylko ersałz'e dawnego Majestatu. 


Zgubilt w tej Rewolucji | 
, publikamie j demokraci, ach! jacy przecie de- 


w łożu niemal Juliusza Cezara. albo króla Da- | 


zaznacza, 26 | polski należy do najbogatszych języków świa- | tucji. Kto chce, korzysta z usług kapłana. Kto |isiniejący już Urząd, a nie likwidować 8% gi 


| Chee, wiarę przyjmuje albo ją odrzuca. Nie ko- 
ściołowi do szkoły, do polityki, do rządu, nic 
do aktów stanu cywilnego, do małżeństwa, do 
rozwodu. Prezydent Rzeczypospolitej nie cho- 
dzi tam z urzędu do kościoła, nie wie minister 
co znaczy procesja Bożego Ciała. Wierni mo- 
gą się modlić, ile im się podoba, ale nad par-- 
lamentem niema krzyża ami w sądzie niema 
krucyfiksu. Majestat Prawa wystarczą i sẹ- 
dziom i świadkom i Sprawiedliwości, 

W tem dziejowem wstrząśnieniu zgubili 
też Frameuzi różnice stanów i tytułów. Zgubili 
nazawsze. Dozorca domowy stał się takim sa- 
mym „panem“ jak prezydent rzeczypospolitej, 

(którym też może być syn dozorcy domu. Nie- 
ma tam od stu łat ani wielmożnych, ani sza- 
nownych, ani łaskawych, bo wszyscy są wiel- 
możni, a łaskawymi nazyiwają pewnie dobro- 
czyńwów, zaś szanownymi tych, których na- 

| prawdę — szanują- i 

Konstytucja polska zniosła tytuły. Konsty- 
tucja ta urodziła się nie w ogniu Rewolucji, a 

| w kancelarji notarjusza, To jest umowa, którą 

| przypadkowa większość sejmowa zawarła z 

| mniejszością, Jest ogłoszona w „Dzienniku 


Ustaw*, jak umowy o spółkach akcyjnych by- 


wają ogłaszane w „Monitorze*. Czy tytuły zgi- 
hely w świadomości ogółu? Czy hrabia nie po- 
zostal hrabią? Czy posłowie nasi nie pozostali 

| nadał hralbiami, książętami, czy nie używają 
partykuł szlacheckich iw stosunkach z. audzo- 
ziemcami? 

Nie się nie zmieniło, Znałą Francja noc 4 
| sierpnia, kiedy szlachta francuska znosiła ze 
wszyttkich piwnie pergaminy i przywileje i 
składała je na ołtarzu ojczyzny. iPaliły się w 
owej chwili zamki fegdalów i rzucały na tę 
ofiarę głębokie. - charakterystyczne światło. 
Ale był to symbol potężny i (pozostał nim po 
iwsze czasy. I dlatego Francja ma jeden tylko 
tytuł, gdy pisze listy: monsieur. My zaś — re- 


mokraci, znamy wciąż jeszcze i wielmożnych 

i szamownych i łaskawych. Byłoby dobrze, 

gdybyśmy zaczęli być, poprostu. obywatelami! 
Henryk Bezmagki. 


Kadra PROBY, py R PORE TA PRZE PUREE EW OŚNO eara PRZEW, 


Pan Grzędzielski 
ma opracować wnioski... 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalono, aby minister dla Fkwidacji Min. 
| Aprewizacji, p. Grzędzielski, opracował jak- 
| najprędzej wnioski, zmierzające do jaknaje- 
nergiczniejszego „zwalczania lichwy żywno- 
| ściorwej 'w stolicy i w całem państwie”. |: 
Dobrze przynajmniej, że Rada Ministrów 


! przyznaje, że w Polsce uprawia się lichwę. 


I to samo było z oltarzem. W odmęcie | Ale w takim razie, z jakiej racji uchwaliła Ra. 
Wielkiej Rewolucji zginął majestat kościoła. | da Min. zniesienie Urzędu, zajmującega «ię 
Gdy raz jeden Kościół spadł z wysokości, na | zwalczaniem tej lichwy? Urząd ten miał iiez- 


których przebywał, gdy z kościołów wygnano 
księży, zdjęto z nich sutanny, oddano dogmaty 
kościelne na pośmiewisko tlumu, proklamo- 
wano: kult Rozumu i nigdy już kościół w świa- 


ne wady, popełniał niezliczone błędy, ale mi- 
mo wszystko był mocno niewygodny dla pas- 
karzy i spekulantów, a skarbowi przynosił 


domości zbiorowej Francuzów nie wrócił do | dość wysoki dochód. Czy Rada Ministrów: są- 
dawnej polęgi, znaczenia majesiatu Papież, | dzi, że wnioskami zastraszy lichwiarzy? Czy 


raz uwięziony, może być nieraz więziony, po- 
rzucany, (pomiatamy. Można z nim zawierać u- 
mowy, jak z każdym śmiertelnym i można u- 
mowy te rozwiązywać albo i zrywać, Można 
wiarę traktować ze stanowiska inieresu pań. 
stwiołwego. I choć w ciągu stu trzydziestu lat, 
jakie nas dzielą od W. Rewolucji, nie raz reak- 
cja podnosila we Francji głowę, fto jednak 
władzy. kościół tam nie ma. Kościół 


plug - minus wszystkie swoje zarobki, spodzie- 

wane od rodzin posyłki, a także pantofle, o- 
' muezki co lepsze i swoje porcje mięsa. Prze- 
| grał i Mołdawianin wszystko, co miał į w koń- 
i ou sam się stał przedmiotem gry. Preegryw: 


+ a- 
Ro go œ rąk do rąk, nawet do innych cel, do | żebra? 


których kolejno miał się przenosić. W końcu 
wyłączono go z gry, jako przedmiot nie posia- 
dający już, żadmej wartości, Wtedy, Mołdawia- 
nin „wsypał* „majdan“, 
„suczego katka”, 


—"ito dlaczego oni taki przycichli — mó- | le nie na oczach strażnika, przyczem 
się wzgl 


wił strażnik, przeglądając zawartość „majda- 
nu“, A „wsypało” się nie byle col Dwa noże, 
jedna brzytwa zrobiona ze stalowej 
sznurek, cztery gwoździe, trzydzieści rubli, 
w „czystaganie* i dwie talje kart. 


blaszki, Tłumienie 


jakakolwiek nowa organizacja walki z lichwą 
nie będzie mysiała wyłonić jakiegoś nowego 
urzędu, który w tej, czy innej formie będzie 
robią to samo, co zwinięty Urząd? Czy wobec 
tego uchwała Rady Ministrów nie wygląda na 
żant i na mydlenie oczu społeczeństwu? Boć, 
gdyby rząd istotnie chciał podjąć walkę z li. 


tylko kościołem, Kto chce, korzysta a tej insty- | wą, to należałoby gruntownie zreformować 


przegrali na trzy miesiące naprzód obliczone | na drugiego powiedział nie wiadomo, co oma- 


czający wyraz: żebra. 

— Cos ty powiedział? — zapytał Jasz- 

— Żebra. | ( 

Iwan Iwanowicz! Jakie to jest imię 

— Żebra? Konieoznie rodzaj żeński zy 
Ci bili się jeszcze zawrięciej. Bili się ra 


cz 


a sam poszedł do | wò i wieczorem, iw ccli i na korytarzu — Sho 


wem, gdzie jeno była sposobność i miejsce, by- 
i starano 
ę, aby operacja odbyw ędnie ci- 


si 
cho. i 

odgłosów walki į rozdzielanie 
walczących w chwilach krytycznych, kiedy do 
drzwi zbliża? się strażnik, był to już święty o- 


mistracja ogłosiła, alby się przyznał | bowiązek przyjaciół, W takich chwilach, ša- 
ten, do kogo owe skarby należały. Oczywiście pige, plując i prychąc, jak koty — rozlatywali 
nikt się z tem nie śpieszył, ale karciarze cho- | się w różne kąty celi, skąd obaraniałemi śle- 


dzili, jak struci. Nowe 


jli, jak karty otrzymać było | piami poglądał jeden na drugiego w milcze- 
uiezmiernie trudno, no i nie było za co, Parę | niu. Następnie 


szli obaj nad ,paraszę” i tu, 


dni trwało w celi ogólne przygniębienie. Każ- | zgodnie, jeden drugiemu polewał wodę na łeb 
dy chodził, jak otumaniony. Pierwszy oprzy- | w celu obmycia krwi, przyczem taką mniej. 


tomniał ojeobójca Sumigradow i przypomniał 
sobie mianowicie, że któregoś dnia 


gry, madaniacz Orłowski nazwał go imieniem | piskę”. 
żeńskiego 


; rodzaju, ą jak wiadomo, jest to naj: 
cięższa w więzieniu obelga. Sumigradow po- 
winien mu był. zaraz na miejsu za to wybić 
conajmniej cztery zęby, ale. ponieważ gra 


więcej prowadzili między sobą rozmowę: 
— Zdaje się, że jutro wydadzą nam „wy* 


ES pi Briad q 
— A ty pisałeś rzegorza, aby on nam 
trochę cukru przysłał? X WATY 
— Pisałem, ale ty już go oblizywać nie 


wówczas była nader interesująca, więc odło- | będziesz. 


żył rozrachunek na później, Teraz sobie wła- 
śnie przypomniał. Zaraz się też pobili nzetel- 
nie i bili się już oodziennie rano przed umy- 
waniem. Z tego powodu między cawodowym 


złodziejem Łukowym i gwałcicielem Jaszczen- | misek. 


ką wynikła sprzeczka w trakcie której jeden 


wa zz ESEE EE T 


Pipi i 

— Bo do tej pory ja ci już wszystkie zęby 

wybiję. A 
— Dobrza Pogadamy o tem przy myciu 


Przy końcu tygódnia biły się już pięć ta- 


"administracyjnej, wyjaśniamy, że ustawi 2 


by 


na jego miejsce tworzyć wnioski. 
Czy p. Grzędzielski, całą silą pary A 
dujący Min. Aprow., znoszący Urząd do WA 
z L. i Sp., popierający żyłkę paskarską swye 
kolegów partyjnych, wierzący W ewangelię 
wolnego hamdlu więcej, niź w Ewangelję świe” 
tą — istotnie może zwalczać lichwę, do której 
wzrostu sam się przyczynią? b 
Czy p. Grzędzielski nie uważa, że t 
strowi na urzędzie nie przystoi bawić 
ciuciubabkę? > 


- P. GRZĘDZIELSKI — LIKWIDATOB. | 


wizacji, p. Grzędzielskim, w której p. GI 
dzieiski stara się usprawiedliwić praworitość 
zwinięcia Urzędu Walki z. Lichwą w drodi? 


7 lipca 1921-r. daje rządowi prawo zli ró 
mania urzędów, podległych- Ministerjum 
prowizacji, Urząd Walki z Lichwą zaś j 
ga tylko Ministrowi Aprowizacji, stanowi 37 
dnak urząd odrębny. Pozatem istnienie UT% 
du Wilki z Lichwą jest przewidziane w 

wie z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy 
wojennej, Zwinięcie tego urzędu, bez uprzeć 
nich zmian w tej ustawie, wytwarza stam 5 
prawia i cały szereg trudności natury: 


tycznej w zwalczaniu lichwy na zasadzie PO 


wołanej ustawy. Bezprawie jest więc wyra4D9 
i dwukrotne, Tego samego zdania jest też wi 
docznie p. Ptaś, prokurator Sądu Najwyższe 
go, który się podał do dymisji na wiado 
o uchwale Rady. Ministrów. 


atang finansowy w ondeci 


Od pewnego czasu przebakiwano w KO 
łach bankierskich. że między filarami endecji 
p. Hacia z jednej, a Bobińsk'm, Tolłoczką + 
Zaglenicznym z drugiej stromy, złączony” 
węzłem bardzo wielu interesów, wybuchł ko%* 
flikt. Doprowadził on do zupełnego rozłam% 
Jest to tem znamienniejsze, że spółka ia DY: 
także główną kwaterą finansową endec! 
zamierzeń w zakresie przyszłych wyborów do 
Sejmu i Senatu. 

Przypomnieć się godzi, iż p. Bobiński ©% 
bok swych zajęć, o których niebawem będzie 
mowa, kandydował do Sejmu, jednak został 
pobity przez endeka. Poszedł. więc do Canos- 
sy, czyli przeprosł się z endekami za poś 
mictwem najbardziej bojowo  nastrojonego P 
Tołłoczki, któremu. sekunduje. spokojniejszy 
p. Zagleniczny, b. minister przemysłu, cukrow” 


„ (Z tem braierstwem politycznem . kojarzy 
się finansowe. Albowiem p. Bobiński, z zawo” 
du adwokat, rychło rozstał się z Temidą, zer: 
kając w stronę Merkurego, czyli prościej mó” 


Fra 


wiąc porzucił adwokałturę, aby poświęcić się 


tylko interesom. 
Z jednego ze stu kilku „towarzystw 08% 
czędnościoworpożyczkawych* stworzył w 1915 


roku banczek, który stał się ośrodkiem naj 
różnorodniejszych przedsiębiorstw: przemy” 

słowych, bankowych, handlowych, ubezpiecze 
niowych, reklamowych i t. d. przez p. Bobiń- 
skiego do życia powołanych, a których jest 

prezesem. Takich urzędów piastuje pół set 

ki — mniej więcej. z 

-. iNie doszedłby p. Bobiński do tych rezul- 

tatów, gdyby nie natknął się na p. Hącię z Po” 

znanią, z którym łączyła go wspólność zawo- 

du, aspiracji i kariery. On także był adwroka” 


kich par. Epidomja bicia poczęła ogarniać całą 
celę, albowiem wszyscy już się między sdb4 
kłócili i coś sobie przypominali. Pewien wzglę” 
dny spokój panował w oeli tylko wówczaś, 
kiedy dwaj „obratnicy* Iwan Iwanowicz i Je 
drzej ©zmiel rozpoczynali z sobą kłótnię, któ 
rej z najwytższem zainteresowaniem  przysłu” 


Twań Iwanowicz był wzrostu wysokiego itak 


chiwała się cala cela. 


ag obchodzących 
Iwan Iwanowicz wież znał w Rosji 


siedział, to już i sam zapominał. otel 
Nazywał się Iwam Iwanowicz i tyle. A 
skąd, 00 ; jak? — po co to komu wi 
Z nim przecie mają tylko sprawę. 
Z Syberji uciekał już trzy razy t miał nie” 
złomne postanowienie uciekać jeszcze czwa! 
ty raz. Pozatem Iwan Iwanowicz lubi}? mówić 
prawdę i słuchać prawdy, 


— Prawda, 
ka. Ale człowiek 
pne o oai. A A 


bitke Czmiel absolutnie nie posiada} talent 
do łgarstwa! 4 


(Dok. nast.) 
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ale nie 
Wdzięczny ten program szybko porzucił. Bar- 
diej opłacały się operacje pieniężne, które 
przypływ pieniędzy ze ster  wło- 
. Zbogaciły się one podczas wojny 
bardzo zręczny p. Hacia trafić zdo» 


że pierwszy jest entuzjastą, £ 
posłannictwem uprzemysłowienia 
ma wzór Lubeckiego, gdy drugi bardzo 
rachuję i sentymentu nie zna. Interes 


jest interesem, nie ma nio. wspólnego 2% U- 


ym. Mimo to w działalności tych panów tkwi 


„ROBOTNIK; sobota, 20 sierpnia 1921 r. 


zarodek pietna: Są oni właściwie 
wytwórcami akcji, ża pomocą których podtrzy- 
mują istniejące i tworzą nowe fabryki, wspie- 
rając je kredytem. Właśnie na tem tle wybu- 
chło nieporozumienie między wspólnikami. P. 
| Boblński jak nieokiełznany rumak, cheiał 
| biedz dalej gdy p. Hącia powstrzymywał go, 
jako rozważniejszy. 
Rozeszli się wspólnicy niekoniecznie po 
przyjacielsku. 


Sprawa ta wszakże nie jest "tylko natury 


osobistej. Kilkadziesiąt tabryk i przedsię- 
biorstw z kilkunastu tysiącami — a może wię- 
cej — robotników, zależne są od banków pp. 
Haci i Bobińskiego; o ile odmówią kredytu, 
niejedna fabryka stanie. Wróble zaś na da- 
chu śpiewają w Poznaniu, że bez pomocy Tzą- 
du (względnie Krajowej Kasy Pożyczkowej) 
położenie banku p. Hąc i jego przedsię- 
biorstw byłoby trudne. 

Prowadzi to do wniosku, iż w bardzo roz- 
gałęzione interesy pp. Bobińskiego i Hąci 


M. Orawski 


Rtg R A ZKE qi Ay PARE NÓŻ RADZIE PRZEZE PAPAE 
dak p. Jasiński pieniędzmi państwa 
wspomaga banki prywatne. 


(W sprawie „Orbisu” toczy się podobno 
Śledztwo. Jeżeli tak, to pokazuje się, że rewe- 
„Rabatnika“ w sprawie „tej nieczystej a- 
przecież nie minęły bez echa. 
„_ IDgiś znowu piszemy o „Orbisie* i tak 
dugo pisać będziemy, dopóki taga brudnego in- 
taresu p. Jasińskiego nie obalimy, tak samo, jak 
Unicestwiliśmy jego wafkolowską  tranzakcję, 
która — gdyby inne u nas panowały stosum- 
© — powinna go posadzić na ławie oskarżo- 


Wracajmy jednak do „Orbisu*. Jest tam 

W umowie niezmiernie ciekawy art. 7, który 

Powiada, że uzyskane ze sprzedaży biletów. su- 

my wpłaca „Orbis“ de kasy dyrekcji kolejo- 
wej we Lwowie i to tak, że. 

dn. 16 i 28 każdego miesiąca na poczet 

tych sum wpłaca pewne załiczk! w su- 

mach okrąglych, poczem dn. 8 następnego 

miesiąca następuje ostateczny  rozrachu- 


nek. 
A m jakiej to wysokości mają być te za- 
Bczki uiszczane? 


rat do De Oa, dyrekcji kol, a nie 
tp, warszawskiej?! 
Bo we Lwowie jest Bank hipoteczny, któ- 


ry jest właściwym Orbisem! 


A teraz proszę sobie wyobrazić: Z 86 sta. 
cji „Orbisu" rozgianych po całym państwie 
wpływać będą do Lwowa E aardeni sumy, 
uzyskane ze sprzedaży aj kolejowych... 

„Sumy mógłby ., jeżeli nie to 
dziennie 9 już e Goa 00 drugi lub trze- 
ci dzień, odprowadzać natychmiast do kasy 
dyrekcji... 

Ale na co? 'Przecież tych pieniędzy po- 
trzebuje Bank hipoteczny do swoich obrotów! 

Dlatego skonstruowano art. 7, który mó- 
wi o zaliczkach, ale milczy o leh wysokośc! 

Więc up. na poczet sumy 500 mil., można 
dać zaliczkę 50 miljonów, a 450 miljonami 
pieniędzy państwowych będzie się obracało i 
robiło geszefty i ciągnęła procenty! 

A ponieważ rozchodzi się tu o sumy po” 
prosta miljandowe, więc można sobie wyobra- 
zić jakie olbrzymie zyski robić będzie Bank 
hipoteczny na funduszach pa owych dzię- 
ki łaskawości ministra, który tak kontnakt u- 
łożył! 

. Naprawdę, zdumiewającą jest troskliwość 
tego człowieka o interesy Skarbu państwa! 

Wafkol-Orbisi Te dwie afery w innych 
państwach wystarczyłoby aby takiego ministra 
poprowadzić przed kratki sądowe. 

U nas p. Jasiński chodzi jeszcze wolny! 

Kosz, 


ka PJ JA GAJ EG ASA IEND NEA A EIEII 


Kttrona grac wschodnich. 


fWezoraj, o godz. 11-ej rano adbyła się 
prasowa u ministra spraw We- 
wnętrznych, p. Wł. Raczkiewicza. 

P. Urbanowicz, dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa publicznego, zapoznał prasę z 
akcją Min. Spraw Wewnętrznych w kierunku 
ochrony wschodnich granie Polski przed na- 
pływem elementów obcych z Rosji, Białorusi 
i Ukrainy sowieckiej, począwszy od roku 1919. 

Pierwsze rozporządzenie w tym kierunku 
wydane w r. 1919, nakazywało sosrają 
wszystkich cudzoziemców przebywających n 
terenie Kongresówki, z wyjątkiem obźwańelt 
Państw zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych, o- 
raz poselstw, misji i t. p. Z kolei, w lutym 
1921 r. wydanę zostało rozporządzenie, pole- 
cające ścisłą ewidencję osób, przybyłych æ 
dawnego państwa rosyjskiego, po dn. 12 paź- 
dziernika 1920, r., t. į} od chwili zawarcia pre- 
liminarji pokojowych. Akcję powyższa zakoń- 
czono w dn. 23 czerwca b. r. Następnie wydąg 


No szereg rozporządzeń w, kierunku zupełnego | 


wstrzymania nielegalnej imigracji ze wscho- 
du. Przybysze, z wyjątkiem obywateli polskich, 
oraz cudzoziemców szukających schronienia 
przed prześladowaniami politycznemi, podle- 


gali natychmiastowemu wysiedleniu. 


Od czerwca b. r. granica wschodnią go- 
stała formalnie zożobiaiąkno Akcję reemigracyj- 
ną ześrodkowano w rękach delegacji repatnja- 
cyjnej. Zorganizowano 14 punktów przejścio- 
wych dla powracających reemigrantów. 

Nietylko akcja repatrjacyjna, ale i akcja 

na kresach przybrała charakter ży- 
wiołowy. Dotychczas ta ostatnia prowadzoną 
była nielegalnie w postaci szmuglu i kontra- 
bandy. W zeszłym tygodniu na konferencji 
międzyminisierialnej postanowiono utworzyć 


. w miejscach przejściowych zamknięte jarmar- 


ki na które wpwszczani będą ludzie, przyby- 
wający z poza kordomu wyłącznie w celach 

ch. Min. Handlu ma zamiar w ten 
sposób wszcząć legalny handel na kresach, 


szczególniej z ludnością nadgraniczną. 


Wydany został również szereg zarządzeń 
w oelu wzmocnienia samej granicy. Z począt 
ku ochrona granie spoczywała wyłącznie w 
rękach wojska; obecnie Min. Spraw Wewnętrz- 
nych przystąpiło do stworzenia 1.100 konnej 
policji do patrolowania gramicy wschodniej i 
pasa neutralnego z Litwą. Jednocześnie po- 
stanowione przenieść na granicę wschodnią 
3.500 policji z wewnątrz kraju 

P, min.. Raczkiewicz zwróci? się do spole. 


„czeństwa z apelem, aby udzieliło jaknajwydat- 


niejszej finansowej i moralnej pomocy przy- 
wającym z Rosji reemigrantom, wśród któ. 


rych przeważną część stanowią Białorusini, 
wracający po 7' latach tułaczki do' swoich mi 
szezonydh zagród na kresach Zgadzamy się 
najżupełniej z p. nn. Raczkiewiczem i z p. 
dyrektorem Urbanowiczem, że przyszły stosu- 
nej owej ludności kresowej do państwa Pe 
skiegó od nas samych przedewszystkiem za. 
leży, Ł j. od stanowiska, jakie wobec niej zaj- 
mie społeczeństwo. Ale filantropijna akcja po- 
mocy, 0 której mówił p. min. Raczkiewicz, sto- 
sunikowo nieznaczną tu odgrywa rolę: niechże 
rząd prowadzi na kresach rozumną, prawdzi- 
wie demokratyczną politykę, niech prede 
wszystkiem ukróci samotwolę żubrów  kreso- 
wych i kacyków administracyjnych, prześladu- 
jacych Białorusinów i Ukraińców, niechaj 
| weźmie się szczerze i energicznie do wykona- 
| nia ustawy sejmowej o reformie rolnej a mo- 
'żemy być "spokojni, że ludność kresowa będzie 
| lojalną wobec Rzeczypospolitej. Pisaliśmy nie. 
jednokrotnie o przerażających stosunkach, ja- 
kie panują na kresach. Tu nie pomogą fraze- 
isy, ami półśrodki, Rząd powinien skończyć 
wreszcie Z polityką faworyzowani: fa obszarni. 
ków kresowych, gwiżdżących na wszelkie roz- 
porządzenia. , 


x —— i m: a 


Krwawe- zajścła w Chełmie 


Vezorajsza Rzeczpospolita“ donosi: ( 
Douie 15 b. m. ma dworzec kolejowy w 
Chełmie zajechał pociąg ciężarowy, wiozący 
zboże na wschód. Gdy o tem «dowiedzieli się 
kolejarze, postanowili wagony ze zbożem 
odczepić i nie dopuścić do dalszego trans- 
porta. Wagomy ze zbożem pozostały na sta- 
cji. Władze miejscowe powiadomity o tem 
prokuratorję i ta rozpoczęła Śledztwo, Dat- 
siaj o godz. 2 w mocy z polecenia prokura- 
tora, komisarz poliejt, i nakazał 

aresztoraó 14 kolejarzy, O godz. 7 r. 
ma kolejowa dała wygnał do pó 
pracy ma terytorjum dworca kolejowego, Ze- 
brani kolejarze, w liczbie 700 osób, ruszył! 
db miasta i wysłali delegację do starosty m 


, gfrie słę znajdował aresztowani ko- 
noo db przemocą "dzierać się do 
gmachu, Natychmiast wystąpił oddział poli. 
kw dr. Arasia nacierają- 
oym tlumem, Dopiero, gdy zaczęły padać 
kamiemie ma policję i gdy*wydarto z rąk po- 
licjantów broń i połamano ję, oddział poli- 
l cji cofnął się o (0 fmoków i dał salwę ào 
I tlumu. Skutkiem salwy padły 2 osoby tru- 
pem, a 4 ciężko ranne. Zorganizowany tłum 
porwał zabitych i rannych i uniósł z sobą, 


j | madad powinen mad, by zawczasu zaże- , 
| niebezpieczeństwo. 


Banku w Warszawie p. Bobiński, I już w krót. 
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Budynek policji oteczyło wojsko; Nastrój w 
mieście nadzwyczaj podniecony. 


Tyle „Rzeczpospoliia”, która po swojemu 
zabarwia całe zajście, usiłując usprawi 
postępowanie władz. Ale nie ulega wątpliwo= 
ści, że krwawe zajście w Chełmie jest bez 
pośrednim skutkiem wolnego handlu! 

Na dwuch przeciwnych ikrańcach Polski— 
w Poznańskiem i Chelmszezyźnie — ludność 
robotnicza samorzuinie występuje przeciwko 
wywożeniu przez paskarzy zboża zę granicę. 
Powinno to służyć za przestrogę dla tych, któ- 
rzy parli do wolnego handlu. a nie umieją 
zapobiedz wzrostowi y i wygładzaniu 
kraju. Czas zawrócić z tej niebezpiecznej dro- 
gi, nie czekając, aż robotnicy ujmą wszędzie 
w swoje ręce kontrolę nad handlem środka- 
mi spożywczymi — pomimo Rządu i jego 0r- 
ganów. 

Zdawałoby się, że prasa „patrjotyczna* 
poginua popierać wysiłki robotników, mające 
na celu zatrzymanie zboża w kraju. Ale gdzież 
tam! „Rzeczposjpoliła* ma czóło napadać na 
agitację socjalistyczną i staje w obronie mor 
derców, kaórzy strzelali do robotników. 'Więc 
chcecie, paskarze patrjotyczni, by wywożono 
zboże z Polski? Czemuż obłudni występuje- 
cie z żądamiem o kontrolę granic? 

Żądamy surowego śledztwa w sprawie 
mordu w Chełmie i jaknajsurowszego ukara- 
nia winnych? » 


- Pojskowo=otstamica gospodarka 


Oddział rolny wojskowy Intendentury D. 
O. G. Warszawa wydzierżawił grunta pofor 
teczne Demibe małorolnym. Aliści dowiedział 
się o tem obszarnik z Dembego i właściciel 


kim czasie udało się p. Bobińskiemu zawrzeć 
drugi kontrakt z Intendenturą warszawską, 
przyznającą dzierżawę obszarnikowi i wyrzu- 
cającą przy pomocy żandanmerji małorolnych 
z zaoranej już przez nich ziemi: 
Sprzedawanie, czy wydzierżawienie tej 
samej rzeczy jest jak dla Intendentury D. O. 
G. Warszawa, być może, dowcipne. Chcieli- 
byśmy tylko wiedzieć jak Ministerjum spraw 
wojskowych -na tego rodzaju tranzakcje się 
zapatruje i czekamy na wyjaśnienie w tej 
sprawie. 
Małorolnym natomiast możemy” doradzić 
jedynie dalszą uprawę wydzierżawionej -raz 
ziemi, z której nietylko taki p. Bobiński, choć- 
kaś Banku, ale żadna siła ruszyć ich nie 


Brenika polityczna. 


Rada Ministqów na posiedzeniu dn. 19 b. 
sprawę 


Na waioeek Ministra Spraw  Wewnętrz- 
nych Rada Ministrów uchwaliła zwrócić się do 
Naczelnika Państwa a mianowanie Zygmunta 
Lasockiego przewodniczącym 
Wydziału Samorządowego we Lwawie. 
Dalej rozpatrywana sprawę rozdziału 
budynków więziennych w państwie między 
władze cywilne i wojskowe. 
Następnia wysłuchała Rada Ministrów w 
dalszym ciagu sprawozdań poszczególnych 
Ministrów z przeprowadzonej redukcji perso- 
nelu, 3 
Wi końcu rozpatrywała Rada Ministrów 
projekt ustawy o podstawowych prawach i o- 
bowiązkach oficerów wojsk polskich. 
Wreszcie załatwiono szereg Spraw 
owoc zj 


+ 
Prezydjam Rady Ministrów komunikuje: W 
związku z artykułami prasy, dotyczącemi sprawy 
znalezienia aktów Ekspozytury Wydziału IV D, 
Folicji Państwowej u niejakiego Andrzeja Poręb- 
skiego — ustalono: 
Prawdą jest, iż dnia 6 b. m, w hotelu Lipskim 
przy uł. Bielańskiej w numerze, OPUSZCZONYM od 
kilku dni przez Andrzeja P. „ zmaleziono 
duży plik papierów, których część pochodziła z 
archiwów Ekspozyhiry Wydz. IV D. 
adzone na skutek zarządzenia Rady 
Ministrów dochodzenia sądowe dało wynik na- 
stępujący: 
W pierwszych dniach lipca a do tierowni- 
ka V Biura Mywiadowezego O. II Nacz, Dow. 
(Sztab Generalny) zgłosił się niejaki Andrzej Po 


jąc udzielenia mu do 
agentów, broni, jak rówmież asygnowania mu ną 
wydatki związane z akcją kwoty 100,000 mk. ©- 
świadczono mu, że oferty jego nia przyjmuje się. 
Nie znalazłszy poparcia dla swej akcji u wladz 
wojskowych, zgłosił się, do kierownika Ekspozy- 
tury Wydz. IV D. Komendy Policji Państwowej — 
podinspektora Snarskiego, któremu oświadczył, de 
przybywszy z Kijowa, posiada poważne wiadomo- 
ści, dotyczące szpiegostwa na rzecz Rosji Sowiec- 
kiej i agitacji bolszewickiej prowadzonej w Pok 
sce; Że co do osób wojskowych złożył już szcze- 
ine meldunki i że do p. Snarskiego zwraca się, 
jako do organu defensywnego, inwigilującego oso 
by cywilna. 

Ponieważ, jak utrzymuje, Snarski, uiektóre 3 
informacji Porębskiego zostały stwierdzone, p. 
Snarski polecił urz, Eksp. T. przesłuchać protoku- 
larnia P. i nawiązać z nim bliższy kontakt, PP. 


wsnie przy badaniu i rewizjach, i przesiadywał w 


używany był do niektórych zleceń, jak up. z rych pierwszą, 


3 

EEE pom AAA 
ciągu paru tygodni w biurze Elkspozytury w poko- 
ju urzędnika T., gdzie toż jednocześnie mieści się 
archiwum. 

Akta archiwum wydawane są jedynie referen- 
tom, za. każdorazowem polrwitowaniem; w tem 
sposób zażądane zostały przez Te akta w prawie 
B. B.i w sprawie Ad. B., jakkolwisk s otrzyma” 
nia alt, pokiwiłoważ osobiście Porębski. Wobec 
kategorycznego oświadczenia urz. T., te aktów w 
żadnym pała nie wdzieaą P. do domu è wobec pò 


vaippaa „1. ao 
tów, należy dojść do wniosku, że akta nie były do 
statecznie strzeżone i to P., jaka osoba nienależą- 


przebywać w diurze Ekspozytury. 
sierpnia m. b, jeden z referentów m 
Nacz. Dow. otrzymał polecenie usunięcia z hotelu 


przybyciu do hotelu wymieniony tunkajonarjuss 
pie zastał w numerze P., współlokator zaś tegoż o- 
mnajmił, że P, już od dwuch dni nie było w domu. 
Rozglądając się po pokoju, funkcjonarjusz zauwa- 
iyt leżące w teczkach na komodzie różna papiery, 
w szufladzie zaś komody znalaz? raport pisany na 
maszynie do por. B. Zdziwiony tem, że Porębski, 


tajne dokumenty na widocznem miejscu, 

mił a tem kierownika V. Wydz. B. W. por. B., któ- 
ry w dniu 6 sierpnia b. r. polecił mu zabrać wszyst- 
kie dokumenty do Oddz. II, co też zostało usku- 
tecznione w towarzystwia wachmistrza H. 
Przytoczone okoliczności sprawy ustalają winę 
urzędników państwowych, polegającą bądź na bra- 
ku należytego nadzoru nad działalnością podwład- 
nych im urzędników, bądź na przekroczeniu pel- 


od szeregu miesięcy wdrożonej w tym kierunkow 
akcj za strony Min. Spr. Wojsk. 
Wszelkie takie wersje, rozpowszechniane w 


nież jakichichiwiek podstaw jest umiemzzona W 
jednem e pism wórsja, nadająca sprawie charakter 
zamachu politycznego. 

Stwierdzić w końcu należy, iè kroki P, Mini- 


nych, ie p.; Hoover w imieniu 


chrony _gralnicy „polsko - rosyjskiej, 


oj m1 ghana zę ga BAĆ. 


Lipskiego przy ul. Bielańskiej — Porębskiego. Po 


którego miał za wywiadowcę O. II — pozostawia 
zawiado- 


ga celu ubocną intrygę 
wokacji* i.„podrzucznia” erów, nie zawierają 
ani sladu prawdopodobieństwa. Pozbawioną rów- 
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iPozatem została zatwierdzona w dniu d2 sier: 
pnia r, b. instrukcja dla baonów celnych, w myśl 
której są stosowane surawsze, niż dotychczas środ- 
ki zwalczania nielegalnego przekraczania granicy 
i przemytniętwa, W celu dostarczenia baonom cel- 
aym odpowiednich pomieszczeń, wszczęt, nadto ak 
cję budowy, na granicy domków. strażniczych, 


* 

Na 30 b. m. zwołany jest przez ministra spraw 
wewnętrznych, p, iWł. Raczkiewicza, zjazd wojewo 
dów Rzeczypospolitej, s 

Zjazd tem będzie miał na celu jednostajnie 
nie prac administracji politycznej we wszystkich 
ziemiach polskich, jako też pozwoli władzom cen- 
tralnym zapoznać się z całokształtem poglądów po- 
szczególnych wojewodów ma potrzeby i dezyderaty 
kraju, i 


$ ; 

sk 
wnętrznych, p. Wł. Raczkiewicz, wyjedzie 'w po- 
dróż tnspekcyjną do Małopolski Wschodniej, 
-.. Celem tej podróży jest zapoznamie się na 
miejsu z potrzebami tamtejszej ludności, jakoteż 
i rozpatrzenie się w sytuacji, związanej z emigra- 
cją s Rosji sowieckiej do (Polski, 


=. Telegramy. =: 


Rada Ligi Narodów 


ts Genewa, 19 sierpnia. 
= (E E): W dniu 22 b. m. odbędzie się 
w Genewie konferencja Rady Ligi Narodów w 
aprawie uchodźców. rosyjskich. oraz ich stano- 


| wiska z punktu widzenia międzynarodowego, 
Daaa 


i będzię również sprawa komitetu 
niesienia pomocy uchodźcom z Rosji. W. spra- 
wach tych ze stromy polskiej występować bę- 
dą pp. Perłowski i Arciszewski. Dnia 1-go 
mirześnia odbędzie się zebranie plenarne Ra- 
dy Ligi, zaś dnia 5 września ogólne zgroma- 


i dzenie Ligi Narodów, gdzie aasiądą w pełnym 


składzie przedstawiciele 24 państw należą 
cych do Ligi. Rozpatrywane będą: sprawa 
górnośląska, 'wileńska, sprawy gdańskie, 
kwestja rozbrojenia, poprawki do statutu Li- 
gi narodów, sprawa walki z epidemjami w 
Polsce oraz głodu w Rosji. 
Fe nęnryz Paryż, 18 i 
(PAT. Havas}. Koła, zbliżone . do. Ligi 
Nawodów, wyrażają przekonanie, że baron 
Ishi nie będzie mógł zwołać przed 28 b, m. 
nadzwyczajnego zebrania Rady Ligi Narodów 
dla omówienia sprawy górnośląskiej, wobeo 


- be że początek m. sesji Rady, klóra 
r przygotować praco zgromadzenia, t 


Sprawa Slaska na radie Ligi Karofów 


ë Paryż, 19 sierpnia. 

(E. E.). „Temps* donosi, że obrady Ra- 
dy Ligi Narodów w sprawie Górnego Śląska 
będą trwały prawdopodobnie tylko jeden 
dzień, Rada Ligi Narodów uśtali najpierw 
porządek obrad, poczem obierze sprawozdaw- 
© edia tej sprawy. Będzie om pracował wy Ge 
newie w ciągu dalszych obrad Ligi, ; prawdo- 
Podobnie z końcem września przedłoży swe 
sprawozdanie Radzie Ligi, która na podstawie 
tego sprawozdania rozpoznie merytoryczne o- 
brady.. Wobec tego rozstrzygnięcie kwestji 
śląskiej prawdopodobnie zapadnie dopiero w 
połowie listopada r. b. i to pod tym warun- 
kiem, że Rada Ligi sama poweźmie uchwałę 

i mi: Rzym, 19 sierpnia, 

(E. E.) „Messagero* donosi, że decyzja 
w sprawie górnośląskiej, powzięta przez radę 
Ligi Narodów, nie zostanie podana do wiado- 
mości stronom zainteresowanym, ponieważ 
mogłyby one iego rozstrzygnięcia nie uznać, 
Wobec tego, decyzja będzie ogłoszona dopie- 
to przez Radę Najwyższą  , 


-Podiat majatku- państwoweno 
namiagi ap o 


Gdańsk, 19 sierpnia, 
(PAT.)  Międzysojusznicza komisja pok 
działu majątku państwowego w Gdańsku ko- 
munikuje, że Rada ambasadorów na posie- 
dzeniu w dniu 15 b, m. zatwierdziła przydział 
majątku państwowego, dokonany w Gdańsku 


na rzecz Polski i Gdań 
m à Gdańsk, 19 sierpnia, 

` (E. E.) Niemiecka narodowa partja ludo 
wa w Gdańsku powzięła uchwałę, skierowar 
ną przeciwko decyzji wysoki komisarza 
Hakinga w sprawie podziału kolei na terenie 


- Rokowania amieleto-inlandrkiy 


UNJONIŚCI PRZECTWKO PROPOZYCJOM 
RZĄDOWYM. i 
u Gdańsk, 19 sierpnia. 
(PAT). Z Londynu donoszą: Wczoraj póź 
nym wieczorem unjoniści obu Izb wręczyli 
Lloyd George'owi rezolucję,  zwracającą się 
przeciwko propozycjom rządu angielskiego, 
poczynionym de Valerze, jako zbyt miebez- 
piecznym. 
| Londyn, 18 sierpnia. 
(PAT). (Havas). Gabinet angielski oma- 
wiał sprawę irlandzką. idih 
"NA WYPADEK ZERWANIA ROKOWAŃ. 


koi Londyn, 18 sierpnia, 
„ (PAM. (Havas) „Evening „Standard“ 


ROBOTNIK", sobota, 20 sierpnia 1921 r. 
> Taam arnar 


twierdzi, że na wypadek zerwania rokowań z 
Irlandją rząd angielski nie zamierza zerwać 
zawieszenia broni. O ileby doszło do aktów 
gwałtu ze strony sinnfeinistów, rząd zwróci 
się do władz sinnfeinistów z wezwaniem o za- 
pobieżenie tym gwałtom, gdyby jednak oka- 
zała się konieczna akcja wojskowa będzie ona 
przeprowadzona na wielką skalę, oraz popar- 
ta- F'okiem morskim 


Oirady komis Diędzypatantany 
| w Sztoktofale 


Sztokholm, 19 sierpnia, 

"(E.E.) Obrady komisji międzyparlamen- 
tarrej rozpoczęły się we czwartek przed po- 
łudniem w obecności prezydenta ministrów 
oraz ministra spraw zagranicznych Szwecji, 
Przybyli delegaci Swecji, Stanów Zjednoczo” 
nych, Danji, Wielkiej Brytanji, Irlandji, Nor- 
wegji i Szwajcarji. Z ramienia rządu szwejz- 
kiego przybyłych powitał Sydowi, który 
mawiał w sprawie stosunków międzynarodo- 
wych po wojnie światowej, 


Międzynarodowy. trybnnał sprawiędliwości 


Genewa, 19 sierpnia. 
-_ Œ, E) Utworzenie międzynarodoweg 
trybunału sprawiedliwości jest zapewnione, 
Hiszpania i Haiti doniosły telegraficznie, że 
wikrótce będą ratyfikowały ustawę trybumału, 
przez co osiągnie się liczbę 24 państw, które 
będą reprezentowane w trybunale 


L krajów baltyrkith 


ZWIĄZEK ŁOTEWSKO-ESTONSKI. 
; Ryga, 18 sienpnia. 
(PAT). Łotewski minister spraw zagra- 
nicznych, Mejerowicz, w rozmowie z korespon- 
dentem fińskiego „Hufundsbladet* oświadczył, 
że związek Łotwy i Estonji uważać należy za 
fakt dokonamy. Mejerowicz twierdzi, że głód 
w Rosji nie grozi państwom baltyckim pod 
żadnym. względem, ponieważ odgrodzone są 
one | aj głodnych okręgów Rosji przestrzenia- 
mi, których urodzaje są zadawalniające. 
ESTONJA A LIGA NARODÓW. 
Genewa, 19 sierpnia. ` 
(E: E). Rząd estoński wystąpił ponownie 
prośbą o przyjęcie do Ligi Narodów. Prośba 
ta rożpatrywana będzie przez Ligę Narodów 
na najbliższem posiedzeniu. 


Przesilenie w fascianie 

Berlin, 19 sierpnia. 
- (PAT). (Wolff). Jak donosi. „Vossische 
ZGigł” z Rzymu, kierownik faszystów Mussoli- 
ni, zgłosił dymisję, zaznaczając, że w poszcze- 
gólnych prowinej ie zagjosowano się do 
umowy pokojowej, ej za jego pośredni. 
ciwem. W ten sposób przesilenie w faszyzmie 
oczekiwane oddawna, przychodzi do skutku. 


Oiozsywa recka 


| Londyn, 19 sierpnia. 

(E. E.). Według doniesień koresponden 
tów pism angielskich, Grecy natrafili w swo- 
"m pochodzie naprzód jedynie na słaby opór 
Turków. Jedna z armji greckich znajdują się 
o 100. kilometrów. od Cheir i Rivla His- 


Wians telerafiozne, 


— Z Neapolu donoszą, iż Wezuwjnsz począł 
wyrzucać kamienie i ławę, 

— Litewskie poselstwo w Rydze ofiejalmie 
zaprzecza „jakoby Rada obromy państwa w dniu 
18 b, m, miała przyjąć postanowienia o uzibroje- 
niach dla wywarcia presji na Polskę, 

— Prasa łotewska donosi, że rząd angielski 
miał zaproponować bolszewikom kredyty dla pod- 
niesienia hamdlu rosyjskiego, W razie dojścia do 
porozumienia, wiele towarzystw handlowych an- 
gielskich ma otworzyć oddziały w Rosji, 

— Prokurator generalny Pollock zaznaczył w 
parlamencie angielskim, że rząd angielski jest 
najmupełniej zadowolony w wyroków lipskich, 


mtialuje [pwalidów 


„Gazeta Poranma“ z 18 sierpnia b, r. zamie- 
ścila artykuł p, t. „Z chwili“, podpisany literą M., 
w którym. w bezczelny sposób napada na inwali- 


Wobec wzywamy „doweipnego* autora 
tej notatki do podamią nazwisk trzech powyższych 
kalek, a jeżeli tego nie uczyni, natenczas stanie 


czy 
rozeszli 


żądamy podania nazwisk, jeśli „Gazeta Poranna" 
nie chce, abyśmy ją napiętnowali za publiczne o- 
SZCZETSTWO, 

Natomiast doniesiono nam, że w czasie po- 
chodu naszego, prawdopodobny. autor wspomnia- 


Mt ma galimwa — 


mej napaści, niejaki pan Mirosław Gajewski, znany 
pijak; był w jednym z szynków okolicy dworca 
Głównego i bawił się w najlępsze w towarzystwie 
ostatnich. mętów miejskich, 

O nieprzytomuym stanie autora świadczy 
fakt, że widział na trausparentach napis „chleba“, 
którego wcale. nie bylo i że nie mógł rozróżnić 
transparentów, sporządzonych z silnego żaglowego 
płótna od... tektury. 

: Zarząd Główny Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej, 


Z prowincji. 
Sosnowieć, 


(Korespondencja własna), 

W końcu lutego b. r. przemysłowcy wypo- 
wiedzieli umowę, która obowiązywała obie stro- 
my w przemyśle melalowym do 1-go Kwietnia, 
Utartym zwyczajem, wymawiająca strona przed- 
kiadala warunki, na oo też czekał Związek Meta- 
łowców do 1 kwietnia bezdkuteczcie, wobec czego 
ze siroty sekr, okr. wystosowaliśmy list, z żąda 
niem zwoląnia tromierencji, celem zawarcia umo- 
wy, Zastrzeglismy się jednocześnie, że nowe. 'wa- 


Na pismo nasze ' nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi, . wobec czego. iniferwenjowaliśmy w 
Inspektoracie -Pracy 0 przyspieszenie i zwołanie 
konferencji, celem załatwienia ostetecznie sprawy 
podwyżki, ze względu na szalony skok cen w tym- 
że czasie, W rezultacie konferencja, zwołana przez 
Inspektorat Pracy, odbyła się w ri 

czerwca,  Przemysłowcy zaofiarowali ji 
myślnie 15 proc, od dmia 1 czerwca. 

W odpowiedzi prziemysłowcom, wysłaliśmy 
memorjał z żądaniem 50 proc, podwyżki od 1-go 
cenwca, wobec czego zwołana została ponownie 
konferencja, ma której imieniem Tow. Przemy- 
słowców p, dyr, Wilczyński oświadczył, że ósta- 
teczną odpowiedzią ma nasze żądełnia jest 20 proc., 
o wyższym procencie mowy być nie może, zaś inme 
pumkta, jak urlopy, węgieł itp, bezwzględnie ġo- 
stają odrzucotie 1 nad niemi mie będą prowadzić 
dyskusji, motywując to tem, iż górmicy otrzymali 
tylko 20 proc. Myśmy ze swej strony argumentami 
udowodnili pp. przemysłowcom, że wówczas, gdy 
górnicy zawierałi. umowę, by! stan daleko 
niejszy, lecz na hasze argumenty  otrzymaliśm 
odpowiedź, podtrzymującą kategotycznie pierwót- 
ne stanowisko przemysłowców. ` 

Wobec tego zwołaliśmy konierencję mężów 
zgufamia ze wszystkich zakładów metalowych, na 
której uchwalono przystąpić z dniem 16 lipca b. r. 
© godz, 10 ramo do włoskiego strajku (czyli bier: 


talowym, gdzie warutki były nie do wytrzymania, 
płace niskie mie wystarczały na majkonieczniejsze 
potrzeby, z dnugiej strony szalony skok cen na 
rynku, bo dochodzący do.200 proc, od cen kwiet- 


Przemysłowcy wiedząc, że kiasa pracująca 
ma jeszcze środłei walki, któremi może pokonać 
glupi ypór swych wrogów, w czasie 2-tygodniowe- 
go strajku włoskiego sarali się wszelkiemi spo, 
sobami złamać solidarność robotników, Używano 
gróźb, wymyślań, mawet w niektórych zakładach 
bramo się do bicia, lecz metody te zawiodły, akcji 
mie złamano, Chwycomo. się ostatecznego środka, 
Rozlepiomo w 4 przedsiębiorstwach ogłoszenie o 
zamiłujgciu fabryk, przez co z dmiem 1-go Tipoa 
zostają zwolmieni wszyscy robotnicy, Przemysłowcy 


złożą cświadczeżie o przystąpieniu do pracy ma 
tych warunkach, jakie im podyłstują. Nie pomogła 
grośba. Robotnicy w dmiu 30 lipca zastali bramy 
febryczne zamknięte, obstawione _ posterunkami 
policyjnami z najeżonemi bagnetami, Sądzomio, że 
robotnicy siłą będą zdobywać wejścia fabryczne, 
niestety, jak robotnicy spokojsie przyszli, tak się 
też i rozeszli, rozumiejąc powagę chwiji i walkę, 
jaka się toczy. Nadmi należy, że gdyby ci pa- 
mowie wzięli: ołówki w ręce i obliczyli straty, wy- 
parją Paa] 


W celu zażegnania Konflfchu, Inspektor Pra- 
cy, p. Gallot, dostat, od wyższej władzy polecenie, 
eby nawiązał zerwana pertrekteeje; w tym celu 
zwołał konferencję wszystkich . delegatów . fabr. 
jak również i Związki. Na wstępie zwróciliśmy się 
do Imspelktoratu z zópytaniem, w jakim charalkte- 
rze zmejdują się ma konferencji Polskie. Zwiąrki, 
które oświadczyły oticjałzie, że odpowiedziatmości 


„za ałkcję na siebie mie przyjmują, jek również 


zrzekły się udziału w pertraktacjach, Wobec po- 
wyższego, zażądaliśmy usumięcia się. przedstawi. 
cielstwa Polskich Związków. Po naszem oświad- 
czemiu, Inspektor znalaz! się w kłopocie, lew pa 
stwierdzenia powyższych faktów, bardzo  dypio- 
tyczinie' poprosił tych pemów, z Kazubskim ma cne- 
le, aby opuścili korferemeję, ep też, po szumnem 
oświadczeniu, uczynili. - Powyższy manewr mial 
być jeszcze próbą rozbicia solidarmości robotniczej. 
Polskie rwiązki były w tym celu zaproszone ma 
konferencję, ażeby qprzeciwdziełoć walce klasowej, 
a tem samem dopomegać przemysłowcom do po- 
fonamia robotników w ich słusznych żądamiach. 


sądzili, że tym. sposobem robotnicy tych febryk ° 


Nr. 222 


Inspektorat zażądał od mas ostatecznej 
pozycji, ma której podstawie mógłby kar 
ferencje, Wysumelsmy, jako osta , wyp 
cenie fednomiesięcznega zarobku do zasadniczej 
dniówki zamiast 50 proc, d olipca, natomiast przod. 
łożymy obowiązujące od 1 sierpnia nowe want 


całej linji à proletariat 
fabryk twardo goi ma jed 
wałki aż do zwycięstwa, Rozgoryczemie w kasia 
pracującej potęguje się coraz bardziej. 
prowadzić meże do wszystkiego i nie 
to zamykać oczu, Wszystko ma swoje granice. * 
Sosnowiec, 6 sierpnia 1921 r. 


—— nn 


Jabłonna. 6 
(Korespondencja właśnaj. . 7 
150 mk. miesięcznej płacy! 

„ Gdy robotnik zmuszony do tego nieustępiiwo 
ścią pracobiorcy porzuca drogę układów i chwyte 
się broni ostatecznej, jaką jest strajk — za maroot 
stron rozlegają się pełne obludy głosy, że robotni- 
cy nie umieją się wznieść na stanowisko obywatele 


Istotnie — tylko ci, którzy uprawiają „pasek“, 
czczą „wolny handef” a żywot pędzą między uży” 
ciem a wyzyskiem, zasługują na miano obywatef. 
Któż mp, zaprzeczy, że pp. bw. Potocoy nie S$ 
pierwszymi obywatelami kraju? Panowie ci, zna”. 
ni z trwonienia miljonowych sum zagranicą, po” 
trafią, jako właściciele maj. Jabłonna płacić dzić 
robotnikom 150 mk. miesięcznej pensji. 5 

150 mk. pensji miesięcznie, gdy paczka papi? 
rosów Kosztuje 140 mt. i 

Że pp. Potoecy uprawiają ohydny wyzysk jest 
to z ich „obywatelskiego“ punktu widzenia aspra 
wiedliwione, bo wszak potrzebują zaoszczędyjć na 
karty i zabawy, ale jak inspektor pracy może spo” 
kojnie przyglądać się takiemu wyzyskowi? 


Głosy rzytelników, 


Skarga funkcjonarjuszów kontroli państwowej, 
Towarzyszu iRedalctorze! - 


podległej R zend 
powyższej kategorji „pracowników państwowych”; 
zmajdować się nie wolno, nawet w czasie urlopu, A 
pA =; konstytucja, która mówi o wolności osobi- 
ste 

Drugą bolączką jest ddwołanie ważności tegi- 
tymzcji kolejowych tuż przed udzieleniem urlopów. 
Nastąpiło te niby w tym celu, by legitymacje te, Wy- 
dawane dotąd przez różne i i 


1 są 
tacy, którzy mają po 18 i rmęcej lat służby! A 
przecież ci r pobierają załedwie od. 
4 i pół do 8 tysięcy marek pensji miesięcznej wras 
z wszelkicnć dodatkami! Czydby Skarb ćhciał robić 
oszczędności na tych biednych pracowników? Toż 


no, teraz je już zupełnie zniesiono ` 
Rozgoryczenie wśród funkcjonarńiszów wielkie! 
Kontroler skarbowy, 
© Zduńska Wola, 12 sierpnia 1921 r, ' 


KTO DA WIĘCEJ! 


Nr. 229 „ROBOTRIK*, sobota, 20 sierpnia 1021 r. 


„iamowoa apekarzy 


keny w swoim czasie o samowoli apte- 

pzy ostoja apteki w godzinach dowolnych 

tanje iwiających wskutek tego ludności korzy- 

tns. Z lekarstw, które powinny być dla niej do- 
a; każdej porze dnia i mocy, 

tostato Wreszcie w dniu 4 lutego b. r. opublikowane 


tę W rozkazie dziennym policji, państwowej 


dane ie ministra zdrowia publicznego, Wy- 
nem dniu 4 stycznia w porozumieniu z mini- 


to głosi, iż wszystkie apteki powinmy 


kd 
p w aptekach w m, st, Warszawie, 
bye 
e i czynme od godz, 9 rano do 10 wrieczy 


A Jak dowiadujemy się obocnie, na 72 apteki, 
aa 15 nie stosuje się do powyższego roč 


ną Obowiązkiem odnośnych władz jest zareago. 
> A 
boj pnw na przylkrości i niewygodę 


Ruch robolniczy, 
L apoia partii. 


A Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. 
a masy. robotnicze m. Warszawy, 
robolników na prowincji do jaknaj- 

zje pomocy materjalnej straj- 

tal. naszym braciom robotnikom me- 
Oweom w Warszawie. 
owąrzysze! Nie możemy dopuścić do 
ranią strajku metalowego. 
"Wszystkie nasze siły i środki pienięż- 
wi Powinniśmy oddać na pomoc związko- 
zawodowemu metalowców. 
adki należy kierować do O.K. R., Al. 
atfozolimskie 56, w godzinach od 10 Ta- 
do 2 po poł. i od 5—7 wiecz. Tamże li- 
Skłądkowe. 


ka Zwiedzanie Belwederu i Łazienek Wydział 


ru i Łazienek, celem zwiedzenia pałaców, 

Parku, zabyików sztuki itp. Zbiórka wycieczko- 
3 odbędzie się w lokalu OKR. -At Jerozo- 

e 56, o godz. 8 m. 45 rano, Zwiedzanie roz‘ 
1 ie się o godz, 10 raio. Bilety w cenie mik. 
io nabyci bycia w selmetarjacie OKR, Dochód prze. 
Uagzony na oświatę robotniczą. 


Egzekutywa OKR. Dziś o g, 5 pp, odbędzie 
KŻ Posiedzenie egzekutywy w lokalu, -AIL Jerozo- 
Baskcję 56, 


T Dzielnica  Śródraieścię. Dzis, dm. 20 b. my 
8. 7 w, odbędzie Sie posiedzenie komitetu 
Gieknicowcgo, w lokalu OKR., Al, Jerozolimskie 


p, Kolejowa org, PPS, Dziś o godz 5 pp., ôd- 
| BPĘ o, sią posiedzenie fkomitetu kolejowej ong. 


AL: Wspólnie z mężami zaufania, w Sokalu OKR., 
Jerozolimskie 56, 


Ruch -Zawodowy 


zes METALOWCÓW TRWA! 
Wczoraj. o godz. 5-ej po poł. w lokalu 
kapek Pracy spolkały się delegacje prze- 
łowców i robotników dla omówienia pod- 
drożyźnianej. Po zagajeniu obrad przez 
pekora Einchorna, zabral głos przedstawi= 
l przemysłowców „p. Jezioraúski i oświad- 
u Że delegaci fabrykantów nie posiadają 
andatów do omawiania podwyżek. Na takie 
x zywające stanowisko fabrykantów delegaci 
ików opuścili obrady i złożyli następu- 
ito oświadczenie: „Wobec oświadczęnia” de- 
v.ze strony PD. przemysłowców, iż do 


paków cia spraw 
y porozumienia naprzód nië 
Dosiącaj 


ją żadnych odpowiednich mandatów — 
isją Międzyzwiązkowa uważą, że podobne 
Stanowisko Pp. przemysłowców jest w dal. 
Rzy ciagą prowokacyjne. Wobes Powyższe. 
Bo rafy opuszczamy“, 
tor Jak widzimy, robotnicy dobrze znają pp. 
tytkantów,SKOTO ta przyjęciu u p. ministra 
pnzewidyłwali ich / a_ przeto 
ministra, ażeby powiadomił fabrykan- 


`S 
ÓW, ipy ci zjawili się z mańdatami, gdyż 


W, 


We raz już podobne rzeczy działy się, że prze- 


Msłowcy przychodzili bez mandatów. 
h „Musimy zaznaczyć na tem miejscu, iż far 
Kkantom -nie dość jest, że metalowcy straj- 

Ja, ehea oni sprowokować ¢oś więcej. Cie- 
kima” jest. rzeczą, co powie na to Rząd i jakie 
imie stanowisko w tej sprawie, gdyż cier- 
isę "WOS: głodnych robotników może się pręd- 
N AEZSĆ a następstwa nie trudno przewi- 


Uważamy, iż p. Danowski, jako minister 
Pracy, powinien się bardziej niż dotychczas 
zainteresować tą sprawą i energiczny wywrzeć 
Nacisk na: krnąbrnych fabrykantów. - 


SANG KASY CHORYCH M, WARSZAWY 
ZA ROK 1920. 

W da, 18 b. m. odbyła się konferencja 
kge, ma której Zarząd Kasy Chorych wy- 
jak przedstawia się w cyfrach działal- 

Kasy od chwili jej zorganizowania, 
Wedlug przedstawionego bilansu za rok 
ą dochody Kasy Chorych wynosiły 
(583.087. 17 mk.; w tem 17,250,000 mk. od 
R. Pracy i Opieki Spol. tylułem pożyczki, | 


a 82,388,087.17 mk, ze składek członkowskich, ? 
Na leczenie i pomoc położniczą przez le- 
karzy, Kasa wzdpła 2,434,740,55 mk., na za- 


silek dla chorych 2,261,562,15, na środki lecz- 


nicze i opatrunki 3,421,308,25, na koszta ad 
miuistracyjne 4,617,89150, na ruchomości, na- 
rze chirurgiczne, wozy, samochody itp. 

4,102,996.66. —: Saldo na rok 1921 wynosi 
23,024,868..8 mk. 

Ilość członków w dn, 31 sierpnia 1920 r. 
wynosiła 19,215 (członkowie rodzin . 82284); 
zaś w dn. 31 grudnia — 56,949 (członkowie 
rodzin 95,674), Frekwencja chorych, licząc od 
dn. 1 sierpnia do dn, 31 grudnia 1920 r. wy- 
nosi przeciętnie 510 dziennie w lodni 
(wę wszystkich oddziałach); 43 na mieście. 
Frekwencja chorych, licząc od dn, 1 stycznia 
do dnia 30 czerwca 1921 r, wynosi przecięt- 

nie 1880 dziennie w przychodni; 178 na mie- 
ście, 


Strajk na warszawskich kolejkach dojazdowych, 

Dnia 13 b. m, odbyło się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie pracowników warszawskich dróg 
żel, dojazdowych: Grójeckiej, (Wilanowskiej i Ja- 
Ibłonna - Karczew, 

Uchwalono domagać się od Tow. Ake, Warsz. 
dr, żeł, dojazdowych co następuje: z 

1) Natychmiastowego przyjęcia z powrotem 
pracowników, wydałonych za działatność zwńąziko- 
"o-zawodową i wypłacenia im należnych poborów. 

2) Jednorazowego bezzwrotniego zasilku, przy- 
zmemego przez Mimisterjum Kolei pracownikom e. 
tatolwym i dziennie płatnym, 

%) Podwyższenia mnożnika do 817. 

4) Zmiesienia pasa  drożyżnianego 
szawskich drogach dojazdowych. 

6) Podwyższenia plac pracownikom, pracują- 
cym ma dniówikkę o 100 prow. 

6) Zaliczenia w poczet, członków rodziny przy 
obliczanie dodatku drożyźnianego wszystkich osób, 
będących ma utrzymaniu pracownika (matki, 
sióstr), 

7) Ścisłego przestrzegania prawa 8-godzim 
dnia pracy w stosutiku do wszystkich . kategonti 
pracowmilsów. 


na war 


9) Zmiesiehia procentowego awansowania, 

10) Zaliczenia z pośród pracowników sezomo- 
wych na etat tych, którzy pracują od sześciu lub 
wiecej miesięcy. 

11) Przyjęcie na. służbę pracowników, którzy 
przed wstapieniem do wojska polskiego pracowali 
ną warszawskich dr, żel. dojazdowych. 

W racie nieuwzględnienig powyższych punk- 
tów przez Dyretcję do duia 18 sierpnia 1921 r, 
godz, 2 pp, zebrani postanowili przystąpić w tym 
tenmime do akcji strajkowej, składając odpowie 
dzialmość wobec społeczeństwa na Dyrekcje, 

Wobec tego, że przedstawiciele Związku Z. 
7, K, i mężowie cautania, wydelegowani za strony 
pracowników, spotkali się w termisie oznaczonym 
z odmowną odpowiedzią, — wezoraj o godz, 8 pip. 
strajk na kolejkach dojazdowych rozpoczął się. 
„Cale des Artistes“, a policja 12-go komisarjatu, 

Do iinmy „Cate des Artistes“ (ul, Senator. 
ska), należą, jako akcjonarjusze, zbiry armji Bała. 
chowicza i im, Wyższa władza powinna zwrócić u 
wagę na tę szajkę, która wypuściła szereg akcji na 
czarną giełdę, sprzedając je po cenie, jaką się od 
kogo da wyciągnąć choć akcje te są bez wartości. 

Na ten fortel dela się wziąć moc Tudzi, między. tn- 
nymi pracownicy zakładu, jako to: kelnerzy i kuch. 
mistrze, - 


„Firma. wymówiła w Związku + 1/V< miejeve 


pracownikom na trzy miesiące z góry, tj z dn 


1/VIIL. Pracownicy pracowali jednak i po tym ter. 
mate, gdyż nikt im o wymówieniu. mie przyjpo- 
miniał, Przepracowali 7 dni po pierwszym sierpnia, 
00, zgodnie ze statutem nadało im automatycznie 
prawą. stałych pracownilrówi; W miejsca 
zostało zatem unieważkbione, 

Wtedy — niedawmi carscy sługusi użyli por 
mocy policji, Gdy dnia 17 sierpnia o g. 4 po poł. 
trzech kuchmistrzów przyszło do pracy, udali się 
oni do 12 komisariatu, gdzie ułożyłi falszywy pro- 


tokuł i zażądali usunięcia ludzi od pracy i aresztor 
„ wania. Dyżunny 


ownik nr. 700, w d. 17 b. m. 
o g. 8 w. wysłał do restaluracji „Cate des Artistes“ 
przodownik. z dwoma pólijaniami nr. 1627 i 183, 


wonych szych. eye» a Late AUN 
fuchach kuchennych, marażając ich -tym sposobem 
"R smar 

Byłe carskie urzędy nie dopuszczały cię tego, 
co obecnie policja państwowa, : 


spe 

„bo ma papierze jest decyzja, która mówi, że wylo- 
nanie „powierza się Ministrowi Bieron badź też 
w miejscowościach gdzie nie' ieją urzędy In- 
_ spekkeji Pracy, odpowiednim władzom administracyj- 
nym. Zdawaćby się mogło, że rozporządzenia wcho- 
dzą momentalnie w życie, bo każdy obywatel Pań- 
stwa Pol,- jest obowiązany podporządkować się w 
stawom. państwowym, zaś wladze obowiązane są 

wprowadzać że w życie. Dzieje się” jednak ARA n 
Oto istnieje ustawa z dn, 18 grudnia 1919 tóku, o 
czasie pracy w przemyśle i haudlu, która mówi 
jasno, że praca mocna jest niedozwolona, Panowie 
starostowie woni 
przepisów Minist Zdrowia Publicznego, któ- 
ne powiadzja, że pieczywo może być sprzedawane 
do spożycia w 12 godzin po wypieczeniu, nie chcą 
zastosować w. swych powiatach ustawy 0 zniesieniu 
ponow pracy. Związek Robotników Przemysłu Spo- 
| żywczego, Związek branży piekarzy żydowskich 4 
Polski Związek Piekarzy, po wspólnem  porozu- 


których powiatach, nie zmając 


| mieniu sie, postanowi? wiprowedzić w życie obie 
azzwy 4 t7 spotykają się G czytnikami, od których 
zależy wprowadzanie wszelkich rozporządzeń. Z 
opozycją i z wielkiemi trudami daje się wprowa- 
dzać te ustawy, które obowiązują wszystkich oby: 
wałeli państwa. 

Żądamy, ażeby rząd wydał wyraźne rozpo- 
rządzenie, któreby zmuszato tych panów do prze- 
strzegania i wprowadzania w życie ustaw obowią- 
zujących. 

Związek Zaw, Rob, Przem, Spoż. w Polsce, 


Protest pracowników fryzjerskich, 


Ogólne zebranie pracowników: i pracownic 
fryzjerskich w dn, 18 b. m..Juchwafiło następujący 
protest: 

1) Ogólne zebranie uważa wszelkie zakusy 

ze strony właścicieli zakładów fryzjerskich na zmia- 
nę godzin pracy w tychże zakladach, za gwalt wo- 
bec pracowmików fryzjerskich, 
i 2) Opierając się na ustawie sejmowej i n- 
chwale Rady Miejskiej m, st. Warszawy, żądamy, 
by zakłady tryzjerskie otwarte były od godz, 9 ra- 
no do i j od 3 do 7 w. 

'8) Ogółbe zebranie uchwaliło, aby. powyższy 
protesi przesłać do Rady Miejskiej i do II Wydzia- 
ła Handlqpego Magistratu, 


Orzeczenie sądu koleżeńskiego. 

Sąd koleżeński, po wszechstronnern trozpa- 
trzemiu sprawy: członków Związku przemysłu ga- 
stronomiczko-hotelowego: Modlkowskiego, ` Szia- 
gowskiego, Tarkowskiego, Zająca i Zuka, mie ma- 
lart w ich postępowaniu zarzucanych im prze- 
stępstw rozbijania Ziwiązku € działalności destruk_ 
cyjnej, wobec czego postanawia uwłaczającą im, 
zamieszczoną w nr. 191 „Robotnika“ pod tytułem: 
„Ze Zjazdu pracówników przem. gastronomiczno- 
hotelowego“ wzmiankę, nimiejszem odwołać, opie. 
rając się ma uchwale konferencji Zarządu Główne. 
go, powwiętej w dniu 16 b. m., kóry to uchwałą 
Konferencja wyrok sądu Koleżeńskiego  zatwier- 
dziła, 


Plenarne posiedzenie Rady Zwłązków Zaw. 

Sekretarjat Rady Zw, Zaw. kom ` 
że dn. 22 b. m., w poniedziałek, o godz. 7 w., 
w łokalu Zw. Metaloweów, Leszno 58, odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie Rady, Wobec 
ważności spraw na porządku dziennym, se- 
kretarjat prosi członków o punktualne przy- 
bycie, 

Związek pracowników miejskich, W nie- 
dzielę o g. 11 rano, w lokalu Związku, Aleje 
Jerozolimskie 56. odbędzie się zebranie Rady 

Naczelnej Związku, Sprawy b. ważne. Obec- 
ność wszystkich delegatów konieczna. 

Baczneść! b. powstańey Górnośląsey! Po- 
'wstańcy ż Górnego Śląska, przebywający w 
Warszawie, zgłoszą się na zebranie Tow. 

yć zm do lokalu Iny ul, Nowy Swiat, 
róg Świętokrzyskiej — dziś, dn, 20 b. m, o g, 
6 wiecz. Sprawa ważna, 

Zarz, Oddz, pow, Warszawskiego Związku 
Polskiego Nauczycielstwa Szkó! Powszechnych ni- 
miejszem zapowiada swych członków, że ogólny 
Zjazd odbędzie się dhia 8 września r. s "bę 
przy ul. Marszałkowskiej 128, Początek o godz, 9 


rano, I 8 » 

Ze Związku Pracown'ków gastronomiczne ho. 
telowych, Wzywa się delegatów: firm wszystkich 
sekcji do stawienia się w dniu 22 sierpnia, t.j. w 
pomiedzialek, o g. 4 pp, na zebranie w sprziwach 


niezmiemnej wagi, Nięobedność delegatów z każdej 


firmy pociągnie za sobą Konsekwencje. Człońko- 
wie pracownicy obowiązani zastąpić delegatów bez. 
względnie. 

Wzywa. się człdaków do uregulowania kale- 
głych składek do 1 września, gdyż po tym termi- 
nie zaległości pobierane będą według uchwały 
konferencji z dnia 15 b, m., t. į 150 i 100 mk, 

Baceność - praktykanej -4 -młedbciani robotniey 
metalowi! Dziś o godz. 6 wiecz. odbędzie się dal- 
szy ciąg referatu z cyklu: Związki klasowa 
związki Żółte. Towarzysze, stawcie się wszyscy! 
Będą omewiame sprawy strajkowe, 

Ze Zw, Zaw, Drukarzy, Ogólne zebranie sek. 
cji introligatorów przy Związku Zawodowym Dru- 
karzy i polr, zaw.. odbędzie ię dn 22 b, m., t, j, 
w poniedziałek, o godz, 6 wietz, przy ul, Obośnej 
nr. 4, Sprawy bardzo ważme. Stawienmnictwo obo- 
wiązkowe. 

Zw, prac, mtejsktek w Polsce, oddz, Warsza. 
wa, Al. Jerozolim, 56, Dziś punktnalnie or godz. 5 
PP. W lokalni szkoly ir Se): arae py 2 
odbędzie się zebranie . delegetówi wyda. 9 £, _j. 
szkolmietwa, 

PRZED STRAJKIEM NA ŚLĄSKU. 
y okręgu Ostrawsko.Karwińskiego 
przygo się do strajku. Na zebraniach, 
odbytych na poszczególnych szybach powzięto 
rezolucję, mode wszystkich . robotni- 
ków do nadzwyczajnych opłat na fundusz straj- 


Bo” ag oil 


ads iteżey spółdzielców, W dniu. 27, 28 i 29 
odbedzie się or: przez” Komisję 
DT wspólna kooperatye , 


stów warszawskich, lubelskich i żyrandowskich do 
Częstochowy celem zapoznania się z pamującym 
tam ruchem spółdzielczym, |. 

Punktem spotkania wszystkich wycieczkowi- 
czów będzie stow. rledność* w Częstochowie przy 
'ul, Stradomskiej nir, 6. 

Wyjazd kooperatystów warszawskich nastąpi 
dn, 27 b, m, o gods. 9 r, z dworca W.-W, 

Zapisy przyjmuje ob, Marja Huttłówna w 


„kooperatywie „Swiatlo“, mł. Kredytowa 8 (tel, 


49-85), do dnia 22 b. m, 


| pomyślnego bilansu handlowego i zastoju przem: 


imyślnie, Zawdzięczać. to: należy iw; eq 
 hamdłowi z Rosją, przez aape na ior 


Jurek Tołwiński a 


zmarł w dn. 18 sierpnia 1921 roku, 


przeżywszy rok i miesiąc. ra 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Czerniakowski nastąpi dziś dn. 20 sierpnia 
o godz. 10 rano z domu przy ul. Belweder- 


skiej Nr. 4. sz 
RODZICE. 


ycie gospodarcze, = 


Notowanią giełdy warszawskiej, 
Londyn 8545 — 8640. Paryż 182 — 
lin 28,00 — 27,7%. Dolary Stanów Zj 
2300 — 2275 BG 


Zwret taboru kolejowego przez Niemeów. w 


myśl artykułu 238 traktatu pokojowego Niemcy 
wydali do dnia 1 lipca następujący materja? kote- 
jowy: Belgji 9,734 wagony kolei państwowych i 
145 wagonów kolei prywatnych; Francji 4, wa- 


gonów kolei cewkę i 44 rwatnych. 
(E. E.). = M 
Pańsźwowa Rada Naftowa, Rozporządzeniem 


„Ministra Przemysłu i Handlu z dn, 22 czerwca £, 

b. „Monitor Pol.* Nr. 181 z dn. 11 sierpnia r. C% 
została powołana Państwowa Rada Naftowa przy. 
Ministerium Przemysłu i Handlu, do której zostali 
mianowani: pp. dr, Stefan Bartoszewicz, dr, Ber, 
nard Diamand, dr. Jan Mayer i inż. Stanisław WE 


domski, jako delegaci Ministerjum Przemysłu Í 
Handlu; dr. Jan Bay, Tadeusz Chłapowski, Wła 


dysław Dlugosz, Walery Dydejczyk, dr. Ariut 
Gołdhamr, dr. Zygmunt Lewakowski, Henryk Le- 
westem, Mieczysław Longchamp, dr. Ryszard Nos- 
kiewiez, dr. Jan Nowak, dr, Stanisław T ing 
Władysław Wolski, inż. Igaacy Zahler, 

Zarański, inż. Jan Zagleniczny, jako | 


ciele przemysłu naftowego; Franciszek Brugger, 


dr, Alfred iKielski; Benjamin Seidman, inż. Stani- 
sław Szczepanowski, inż. Maciej Wolfeld, Włady 
sław Dunka de Saje, inż. Wito Sulimirski, dr. 


A Rosenberg, Gustaw Goldmann, Lipa Szutz*” 


Waclaw Smokowski, inż, Zygmunt Bitiner, 
dr. Józet Thom, Jan Godzicki, Norbert Feith, Tar. 
deusz iKropaczek, dr. Arnold Segal, dr. Ignacy 
Wygard, dr. Stanisław Ungier à dr. = Batta- 
glia z wyboru poszczególnych organizacji handlo- 
wych, przemysłowych i technicznych; Jakób De 
nasiewicz, Franciszek Haluch, Wilholm Topinek, 
jstko delegaci robotników. Oprócz powyższych do ` 
Rady Naftowej wchodzą przedstawiciele następ 
jących ministerjów: Skarbu, Kolei Żelaznych, Ro- 
bót Publicznych, Pracy i Opieki Społecznej, 


Zagranicznych, Spraw Wewnętrznych, Spraw Wop 


skowych i Aprowizacji — po jednym z 
właściwego Ministra, Prezesem 


rzeczonej 
został mianowany przez Ministra Przemysła i zA 


dlu p. Władysław Długosz. Pierwsze 


Państwowej Rady Naftowej odbędą się w rh 
Ministerjum Przemysłu i Handlu w dniach 19. 207 


a aa TA  - 


rządkiem dziennym: 1) Zagajenie; 
uregulowania przejścia do wolnego 

produktami nattowemi; 8) sprawa „Bruttowców”; 
4) francuska umowa naftowa; 5) 


naftowej (wybór komisji); 6) interpelacje 
ski członków. ` 


m 


Wyniki pożyczek państwowych w M. 


Ekspozytura urzędu pożyczek państwowych w Kae 
Subskrybcja pożyczki. pań: 


kowie komunikuje: 
stwowej za rok 1920. wynosi w całej 
na Śląskia Cieszyńskim do 30 kwietnia b, «- 
209,400, z czego przypada na pożyczkę 
now; 2,280,120,200, a na rdze krótko 
wą 273,089,200. Zachodnia wód dY 
1,150,041,900, Śląsk Cieszyński 352,063,800, 

daię Małopolska — 259,103,700. Ratalna subskryb- 
cia wynosi 26 miljonów. 
tucje małopolskie  subskrybowały znaczne kwoty 


*w centralnych urzędach państwowych w Warsza- 
wie, 7a 


Komitet organizacyjny giełdy zbożowo.towa. 
rowej podaje do wiadomości, żę zebranie 
zacyjne giekly ubożowo-towarowej odbędzie € 


| poniedziałek, dn, 22 b. m. o goda, 4-ej pp. W 


gmachu giełdy, Królewska mr, 14, 
Do. udziału w. zebraniu będą uprawnione o- 
soby i finmy, które. zostały przyjęte aa członków 
Komitet 


apłatę. Opłatę tę należy miplacić. w biurze, Komite- 
tu Onganizacyjiego, Królewska mr, 14, w godzi- 
nach od 1 do 3 pp.. 

Położenie gospodarcze Łotwy, „Dantziger Neue- 
stem Nachrichten“ ogiaszają rozmowę swego Eo- 
respondenta z łotewskim ministrem skarbu, ba- 


handlowym ; z drugiej a en a A wic 
we nie są zbyt wielkie, tak, że mimo ska 


sta, położenie finasowe Łotwy ukształtuje się pr 


Łotwy nietylko towar, ale i gloto. Rząd łotewski 
posiada dziś zapas złota, wystarczający na wyku 
pienie całego bilonu pepierowego po kutsie zie 
nym. Łotwa zamierza, skoro tylko będzie to mog 
liwe, oprzeć swoją walutę na złotym franku D 
lej omówił minister wysiłki rządu łotewskiego, 
amierzające do uruchomienia przemyshu 


——— A 


og PF 


— 181, Ber 
jednoczonych. 


Ponadto osoby i insty: 
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OŚWIADCZENIE GŁ, K, P, P 
= Z powodu wzmianki p. t.: „Brutalna napaść 
1 zachowanie się policjanta”, pomieszczonej w nr. 
186 nasvegy pisma, a oskarżającej policjanta mr. 
2 o lekceważeliie bezpieczeństwa publicznego, 
Prasowy Gł, Komendy P, P, donosi, że na 
podsiawie wymilou dochodzeń, (posterunkowy * mr, 
został ukarany aresztem dwudniowym za nie- 
j = i nieudolne zachowanie się podczas im. 
| ENZO POZNNNSE 
_ Czytelnikom naszym polecamy weterana 
s r. 1831, 112-letniego starca, żyjącego w nie- 
słychanej nędzy wraz z chorą córką, Ofiary 

przyjmuje administracja „Robotnika“. 


BILETY SKARBOWE T0 CZEK PŁATNY 

W KAŻDEJ CHWILI W KASACH SKAR- 

BOWYCH, URZĘDACH PODATKOWYCH 

I ODDZIAŁACH POLSKIEJ KRAJOWEJ 
KASY POŻYCZROWEJ. 

REPO racze 


Kronika. 


Pogrzeb tow. Marji Pilsudskiej, We 
czwartek, o g. 6 po pol., odbyło się w Krako- 
wie ge wyprowadzenie zwłok ś. p. 
Marji Piłsudskiej ze szpitala Załogowego na 
dworzec Towarowy, Za trumna postępowali: 
Jan Piłsudski, prezydjum m. Krakowa, gene- 
ralicja, przedstawiciele władz cywilnych i bar- 
dzo licznie zgromadzona publiczność. Kon- 
apk: Tagai poprzedzał i zamykał oddział 


Zwłoki 6. p, Marji Piłsudskiej będą prze- 


wiezione do Lidy, gdzie będzie na nie ocze- 
kiwał Naczelnik Państwa. Z Lidy kondukt 


żałobny uda się do Wilna, gdzie w grobowcu 
rodzinnym złożone będą zwłoki Nieboszczki. 
STAN POGODY, 

(według damych Państw.,  Ilistytutu Meteonolog,) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Wanszawie 230,6, najniższa 140,4, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Doćć pogodnie, cieplej, wiatry z kierun- 
ków północnych, 

„~. Dożywianie dzieci uchodźców. Amerykański 
Wydział Ratunkowy. i. Polsko-Amerykański Komi- 
tet. pomocy dzieciom, miezałednie od prowadczemią 
swej stalej akcji, spieszą zawsze z szybką i dkuż 
tecoma pomocą wszędzie, gdzie tylko zachodzi jej 
nagła potrzeba. Natychmiast po uozorgnizowaniu się 
Komitetu Pomocy dla jeńców i uchodźców (przy 
Sejmie), P. A. K. P. D. zgłosił swój udział 'w jego 


pracach, uruchomiając specjalne kuchnie w cze. 


rech pumiciach etapomych dla uchodźców: w Bara- 
uowiczach, Równem, Brześciu Litewskim i Koror, 
W dwóch pierwszych kuchnie czyrne są już od 30 
kwietnia. W punktach tych, które hwkejonują: mie- 
sależnie od stałych kuchem P, A K, P. D.p majdu- 
jących się w tych miejscoweściach, dożywia się 


Garnitury Męskie, Okrycia, 
ry Manufakturowe. 


p PALTA jesienne od 5 do 12 tysięcy. 


z t UBRANIA robotnicze od 3,500 
Biuro Handlowe 


WITOLD WoO 


ul. Żórawia 25, tol. 182-29. 
| kad 


Tkaczy Tiulowych 


poszukuje 


Pierwsza Kaliska Fabryka Tiulu. 


Oferty nadsyłać do fabryki w Kgliszu ul. Fabryczna 6. 


DWA KOPULAKI 


Srajnera, z 2 wentylatorami 


systemu 


i wszelkiemi przyborami do sprzedania zaraz. 


Wiadomość: Jakób Wagner 
Moniuszki 3, telefon 510-05, = 


Niegrzeczna córeczka. 


Mateczka: Jeśli będziesz niegrzeczna, to brzydką zostaniesz, 
Starą twarz, czarną z krostami dostaniesz, 


Córeczka: 


No to cóż w tem wielkiego: zrobię 
Zmyję ją Kneippa mydłem — znów 


Do naipes we wszystkich perfumerjach, aptekach i składach aptecz- 
nych. Prawdziwe tylko. z podpisem R. Włodarski, Nowo-Karmeli- 


cka 1, telef, 133-14, 


SPRZEDAZ 

First clear 
Wagonowo i ze składu na worki 
Sp. z ogr. odp. 


ODDZIAŁY: Wilno ul Wielka 47. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


| 
| 
| 
| walki o niepodległość, 
| 


| na 

Daje na raty 
Kostjumy Damskie oraz To- 
Franciszkańska 3, m, 6. |9, 


Mąki amerykańskie 


Tow. Handi. „Postęp 


, w Warszawio, ui. Warecka 13, tol. 90-48. 
Gtańsk Heil, Geistgasse 113, tel. 14-54. 


Red. odpowiedzialny Brom. Ołechnowi 


„iOBOTNIK”, sobota, 20 sierpnia 1821 r. 


| tylko dzieci uchodźców, W Baranowiczach — około 
3000 dzieci dziennie, rw Brześciu — około 800 dzie- 
| ci; w Równem — około 400. Pozatem P. A. K. P, 
D. wydał instrukcje dla wszystkich inspektorów na 
całym terenie Rzeczypospolitej, ażeby dzieci u- 
| chodźców były otaczane specjalną opieką, 
Zwalczanie przestępczości, (W celu skutecz 
niejszego zwalczania szerzącej się obecnie prze- 
stępczości, komendant policji polecił kierownikom 
komisarjatów pilnie zwracać uwagę na wyroki za- 
padle w sprawach karnych o przestępstwa mająt- 
kowe, wszczęte z oskarżenia organów policji i w 
wypadkach, gdy zapadnie wyrok, który w stosun- 
ku do okoliczności przestępstwa jest zbyt łagodny, 
zakładać skargi apelacyjne do wyższych instancji 
w celu ponownego rozpatrzenia sprawy. 


Rada wychowania fizycznego, Dnia 12 sierp- 
nia odbyło się w Ministerjum Zdrowia Publiczne- 
go (posiedzenie rady wychowania fizycznego w 
sprawach, dotyczących wychowania publicznego i 

kultury cielesnej. W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele Min. Zdr, Publ. W. R. i O, P., Spr. 
Wosk. i Rob. Publ. Nadto ibyli obecni przedsta- 
wiciełe uniwersytetów poznańskiego, krakowskie- 
80, lwowskiego, instytutu pedagogicznego oraz in- 
| stytucji i towarzystw, zajmujących się „vychowa- 
| 
| 
| 
| 
|| 


niem fizycznem, Na posiedzeniu major Wóżyk wy- 
głosił referat o wychowaniu fizycznem we Francji 
oraz prof. Panek, dr. Orłowicz i Bieka o państwo- 
wo-politycznej działalności w dziedzinie wychowa- 
nia fizycznego na okres najbliższy. Między inne- 
mi uchwalono szereg wniosków, jak uruchomie- 
nię- z dniem 1 października kursów dla instrukto- 
rów wychowania fizycznego przy uniwersytetach; 
utworzenie centralnego inspektoratu wychowania 
fizycznego; subsydjowanie towarzystw, zajmują” 
cych się wychowaniem fizycznem. Rada uznała 
| za konieczne przeprowadzenie pewnej reorganiza- 
cji w ten sposób, żeby powstała instytucja dorad- 
cza, jako jedyna w państwie, której opinje byłyby 
przedkładane wszystkim interesowanym ministe- 
rjom, Rada zajmowała się zwołaniem pierwszego 
polskiego kongresu wychowania fizycznego, który 
mialby się odbyć w roku przyszłym w Poznania. 
Nadto Rada uchwaliła aby zwinięty w rola bieżą- 
cym wydział wychowania fizycznego przy Min, Zdr. 
Putlieznego powołać nanow» do życia. (P. A, T.). 


Konkurs na sztukę Indową. W dniu 19 mar- 
ca b. r., jako w dniu imienin Naczelnika Państwa, 
Józefa Piłsudskiego, został ogloszony przez Zarząd 
Okręgowy Związku Strzeleckiego w Lublinie kon- 
kurs na sztukę ludową, która miałaby za temat 
działalność Komendanta, Strzelca, Legionów, oraz 
1 brygadę, Szczypiornę 
it. d. Sztuka winna nadawać się przedewszyst- 
kiem do przedstawień amatorskich, pożądana jest 
przytem jednoaktówka, choć autorom pozostawia 
się pod tym względem zupełną swobodę. Pierw- 
szą nagroda 10,000 mk., druga nagroda 3000 mk., 
trzecia nagroda 1000 mk. Sąd: konkursowy za- 
strzega sobie prawo polecenia do druku nawet 
sztuki nienagrodzonej. Rękopisy nadsyłać należy 
w kopertach zapieczętowanych i oznaczonych go- 
dłem autora, pod adresem: „Strzelec* — Lublin, 
uł, Niecała 10. Do koperty zawierającej rękopis, 
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do 5 tys. 
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KANCELARJA 


1. Państwowej Szkoły Kupieokiej 
i 


Wieczornej Handlowej Dokształcającej 
na Powiślu, Al. 3-go Maja 8, 


m podaje do wiadomości, iż egzaminy dla nowowstępujących 
m |odbędą się dnia 24 sierpnia. 
e Wpisowe w szkole Kupieckiej Mk. 300.— 
w Dokształcającej Mk. 100.— rocznie. 
Zapisy codziennie od 10 do l-ej i od 6—8. 


Make żytnią 


wagonowo Mk. 102 za 1 kg. 
loto skład Warszawa 


sól wszystkich gatunków 


winna być dołączona druga szczelnie zapieczętowa- 
ua i oznaczona tym samym godłem, (W niej win- 
no się zawierać właściwe nazwisko autora oraz je 
go adres. 'Tenmin nadsylania prao konkursowych, 
naznaczony pierwotnie na dzień 10 lipca b. n., usta- 
nawia się obecnie na dzień 1 listopada b. r. Re- 
zultat zaś konkursu zostanie ogloszony w pismach 
w dniu 1 stycznia b s. Warunki konkurso zo- 
stały wyszczególnione w Nr. 6 „Komunikatu Strze- 
leckiego*, wydawanego przez Okręgowy Zarząd 
Związku Strzeleckiego w Lublinie. 

O noclegi dla ezłonków Zjazdu Straży Pożar- 
nych. Dn. 8 i 9 września r, b. odbędzie się w 
Warszawie I-szy Ogólno - Państwowy Zjazd Dele- 
gatów Ochotniczych Straży Ogniowych, będących 
placówkami samopomocy społecznej. Obrona prze- 
ciwpożarowa mą całym obszarze Państwa spoczy” 
wa w ręku przeszło 2-ch tysięcy drużyn strażac- 
kich, które to rozproszone dotychczas na poszcze- 
gólne związki Dzielnicami, przeprowadzą na Zjeź- 
dzie rzeczonym zjednoczenie się w jeden Związek 
Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej, Przy- 
bywający przeto do- Stolicy uczestnicy Zjazdu mu- 
szą mieć zapewniony dach nad głową, co w dobie 
obecnej przy braku hoteli i wolnych mieszkań mo- 
że być muskutecznione jedynie w drodze obywatel 
skiej, samopomocy i ctiarności.. Komitet Organi- 
zacyjny Zjazdu odwoluje się wobec tego do oby- 
watelskiego obowiązku wszystkich mieszkańców z 
prośbą: o zaofiarowanie w swem mieszkaniu no- 
elegu (przynajmniej dla jednego uczestnika Zja- 
zdu). Spelni wówczas każdy obywatelski uczynek, 
a Komitetowi czyniącemu wysiłki o rozlokowanie 
uczestników wyświadczy cenna przysługę. Od kač- 
dego uczestnika, korzystającego z noclegu pobrana 
będzie przez Komitet ofiara, „na pomoc jeńcom - 
żołnierzom, powracającym z niewoli bolszewickiej“ 
w wysokości mie mniejszej nad mk. 60, spis zaś 
ofiarodawców, czyli dających bezpłatne noclegi, 
będzie opublikowany, Komitet uprasza wszyst- 
kich, mogących przyczynić się do powodzenia Zja- 
zdu © bezpośrednie zgłaszanie noclegów do Biura 
Komitetu Zjazdowego (AL. Jerozolimskie 44, dar 
wny 55, telefony 84-30 i 78-465). 


W sprawie wycieczki studentów do Finlandji, 
Prezydjum Związku Bratnich Pomocy Polskiej 
Miodzieży Akademickiej wyjaśnia, iż wzmianki, 
które ukazały się w pismach o powrocie z Fintan- 
dji rzekomej delegacji polskiej młodzieży akade- 
mickiej są nieściste; grupa studentów Politechniki 
(Warszawskiej, będąca w Finlamdji, nosiła charak- 
ter prywatnej wycieczki, zorganizowanej poza 
stowarzyszeniami akademickiemi. Nie miała ona 
prawa reprezentować młodzieży akademidkiej, 
gdyż przez nikogo nie byłą do tego upoważniona, 

Opóźnienie poczty lotniczej, Główny Urząd 
Porziowy w Warszawie donosi, iż poczta lotnicza 
z dn, 16 i 17 b. m. nadeszła — z powodu złego 
stanu pogody — dopiero dn. 18 b. m. 

WYPADKI. k 

Ofiara kapieli Z Wi i żelki 
JEST pas 
pielowych, z których rozpoznano, że jest to 20-letni 
Mieczysław Hankiewicz, podchorąży wojsk polskich 
z uł. Nowogrodzkiej 41, Haakiewicz utonął pod- 
czas kąpieli na Siekierkach w dniu 31 lipca r, b. 


Powiaą 


łe miesięczne 


dr. Józef 


choroby wewnętrzne. 
Nowogrodzka 43, Tel. 199-84 
Od 5 — 7. 


Nr. 222 


prać 


Pod tramwajem. Na Nowym Świecie 
domem 40 wyskoczył z tramwaju linji mr. 1 poi 
szas jazdy mieszkaniec wsi Stali gm. ł który 
w pow. chelmskim, 67-letni Florjan Pakuła, gólnie 
dostawszy się pod przyczepny wóz, stanie 
pothiezony. Pogotowie przewiozło Pakutę W 
ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus. 


8, 
Zatrucie alkoholem. Przy ul. Senators 
zaniemogła nagle i ali MiA histerycmeć, 
19-letnia Genowefa Bąkowska z Włocławka. 
karz 'Pogotowia stwierdziwszy zatrucie alkol 
przewiózł zatrutą do szpitala św. Rocha. 


Upadek z wagonu. Na dworcu głównym i 
z Wagon urzędnik kolejowy, 49-letni Antoni 
liński į potlukł ręce. Opatrzyło go iPogotowie 


Przy pracy, Na forcie Kościuszki przy pe 


niu został zasypany ziemią robotnik, 86-letni stanie 
<iszak Banaszek. Ogólnie potluczonego i W pi 
ciężkim Banaszka przewiozio Pogotowie do 
lą. Dzieciątka Jezus. ; ors 
— Przy ul, Wilczej 28 spadł z drabiny dosar 
domu, 84-letni Antoni Janiszewski. Lekarz > wę 
towia stwierdził u niego 2 rany cięte na go 
oraz potluczenie. gb. 
— W fabryce amunicyjnej „Pocisk“ pe" 
Mińskiej nr. 25 korbą od windy został uderz 
w brzuch robotnich, 26-letni Franciszek B 
którego Pogotowie przewiozło do szpitala Przem 
nienia Pańskiego. pe 
Zamach samobójczy, W bramie domu ee” 
Krak. iPrzedm. usiłował otruć się esencją 0% 
Edward Mateuszek (Bednarska 27), którego 
towie przewiozio do szpitala św, Rocha. 


Oszustwo, Jankiel Jakubowicz z Noworadoś 
ska podrobit asygnację należuą do wypłaty Z 800 
toru wymiany przy ul. Nalewki 29 z sumy 
mk. na 46,000 "mk. Jakubowicza pooiągnięto.. 
odpowiedzialności przez 4-ty komisarjat polic. 

Parvina; W RE 28 ax Rynku sm 

o Miasta zatrzymano Elecnorę Korwin 524 
mka (Żelazna 38), oskamżona o systematyczie 
przywłaszczamie bielizny dawanej jej do szycia 
domu Zatrzymana przyw ła sobie ostatni 
w ten sposób bieliznę Hersza Djamenta (Sie, 

| 84) oraz innych osób na ogólną sumę 150,000 


Pobicie į ©grabienie, Do Kalisza przybył, » 
Białej Cerkwi b. sierżant wojsk gen. Żel s 
go, Stamistaw Rydlewski ze swą nieślubną 
Katarzyną Chmielewiczówną. W pobliżu A 
Kalisz Rydlewski ze swym znajomym pobit Che 
lewiczównę, następnie zrabowawszy jej 4,0004 
mk. polskich i 85 rb, w złocie, wszyscy napastu% 
zbiegli. 


Teatr i Muz:ka. 


Teatr Rozmaitości, Dziś s Macetes 

Naka „Sół życia“ i „Burmistrz Stylmondu 
Teatr Połski, Dziś dni następnych komedi* 

Shaw'a „Bohater i żolmierz”, 

Borowa Ra St Del T fun X 
skiego szbi engyela „Tajtum* , « 
Teatr Mały, Dziś „Ósma żona Sinobrodeg? * 

| Teatr Dramatyczny, Dziś po raz pierw oy 

medja- w 4 aktach p. t.: „Pam Wolodyjowski“, Y 

„Majdwczek“, wediug powiesci H, Sienikierwiicza. 
Teatr żolnierski „Polonja“, Jasna nr. 3. 

Dziś „Placka 1 śmieszek*,  zmakomita operete 
Offenbacha i część koncertowo-humorystyczna, gra 
czątak o godz, 8 wiec, W niedzielę i święta P 
przedstawienia: pierwsze © godz, 6-ej, drugie © 

8 i pół wiecz. Loże i część miejsc zarezenwowajw 
dla publiczności cywilnej, å 4 


towa Kasa Chorych 


w Drohobyczu (Małopolska), 


rozpisuje niniejszym konkurs na posadę samodzielneg9 
lekarza kasowego w Schodnicy (obok Borysławia). Cza$ 
pracy około dwie godziny dziennie,—wynagrodzenie sta” 


według umowy, mieszkanie z czterech p?” 


koi, kuchni, łazienki, elektr. oświetlenie. Praktyka pry” 
watna bez konkurencji, —kandydat może otrzymać również 
posadę lekarza okręgowego powiatu. Posada do objęciś 
1 października, — podania do 31 sierpnia b. r. 


a 


(ENY nizkie. Wykwintne obuwie 
HU] damskie I męskie, paltó» 
garnitury, spodnie, jesionki, nie” 
przemakalne, ubrania ro 
Wielki, wybór. Hurt i detal, M2” 
liwa. Złota Nr. 39. 


Landshergor 


chor. kobi i r my: 
ma baki Dr Tursz tiaszea | MAteraly napana kostja 
SP z Chłodna 15, telef. 41-59. cenach przystępnych Skład Sio 
Centrala Handlowa Powiatu Warszawskiego Zeby A o Pha 
kolergangiem Długa 50. sztuczne, plomby 04800, korony Inteligientna osoba Po 


|od stróśla, 
m e 
Grea ankiety damskie 
Bluzki wełniane 

Bluzki batystowe 
Suknie wełniane 
Koszule damskie 


j Surówka 


ełny na suknie 


Cajgi 


88 MARSZA 


N 


Adres telegraficzny: POWCENTRALA. 


WYPRZ 
nadzwyczajna okazja 
Spódnice angielskie 


Bział bławatny: 


Madapolamy dobr. gat. „ 
Korty podw. szerokości — 


oraz wszelką męską keonfekcję 
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SKOON SKA | 
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2006, usuwanie zębów bez 


przeróbka starych. Zak 
tystyczny. Leszno siedem. 


| GLICERYNOWE 


Okazyjnie 
do sprzedania arr pz wę 
mężczyznę średniego 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11, 


Woda szukuje pokoiku ewen 
tualnie suteryny. Oferty dla „Sz 
motnej' —„Robotnik* Warecka 7 


Pokain z kuchnią ewent. jedne” 
| go dużego widnego, 
adane umeblowasie—poszuku ri 
dwie osoby zamieszkają na prze 


zekaniu, r 
kład den- 


KOSMOSIKULE 


ka 
rata płradre PEN rowy Oferty Wysocki Wiejs 
A A AZ ram 


Z z 
ØEN do Władz i 54% 
cO P ohy dów, apelacje: 
ułaskawienia, sprawy 
ne—wojskowe, prowincjo” 
nalne, gruntowe — tanig 
Kancelarja obrońcy Leszno 
m. 6. Henryk: 


Solan Ase ere 


we Nr. 35 za Mk. 6000: 


metr „ epa rzą w Administracji „RO 
å „ Ko” 
m- SRA OGŁOSZENIA DROBNE. | Sdent Fepetycje. Oferty: dis 
ią 55 ęskie -od 5 tysj „Solidnego"* Warecka 7. 
s m esy, er 
, kurtk $ meblowi do dębo 
Garnitury p Da, i pia Stolarze Seere potrzebni Pro" 


z EEE Z 
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Odbito 


żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt I detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5. 


w druk: „Robotnika“, Warecka 7. 


trot 
300 MAN "fotogra: "_zjeż 


noczeni portreciści*. Złota 


Wydawca: Rada Naez. P. P. S 


